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*a dwurazową dostawę do domu dopłaca się GO haierzy; 


na prowincji: 
2 jednorazową przesyłką: 


kcznie , , . 30K— h|| rocznie . 36kK—h 
mi gatalnie 7 „ 50 „| kwartalnie . . 9 „—., 
Sięcznie 2 „50 „| miesięcznie. . 3 „—, 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 ien. — W innych 


krajach miesięcznie 4. Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres: „DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Marjacki I. 7. 
Telefonu Nr. 151. 


Szare gęsi na Bukowinie. 

Lwów, 18 sierpnia. 
Z okazji zapowiedzianego na dzień 1 
SęeŚnia br. otwarcia gimnazjum ruskiego w 
o aligławowie, znajdujemy w pismach buko- 
caliskich uwagi, z których wcale niedwuzna- 
tnie przebija się radość, że gimnazjum owe 
Przyczyni się do ustania „ukraińsko* galicyj- 
lej immigracji na Bukuwinę, wprost zaś ka- 
pltainym jest szczegół, że właśnie Rusini bu- 
Owińscy są tymi, którzy najbardziej się cie- 
na H tego, że pozbędą się swych galicyjskich 


W ostatnich czasach w istocie galicyjscy 
»Ukraińcy“ zwrócili swe oko na Bukowinę, 
tągPoczęli tam swą agitację, odbywały się 
pn zjazdy postów ruskich : podobnie, jak 

Czynią w Galicji, poczęli wułać, że to zie- 
Mia ruska, a Rumuni, a wraz z nimi i Niem- 
CY powinni z Bukowiny się wynosić, a po- 

Stławić ją Rusinom. Jak w Galicji krzyczą, 
»ZA San z Polakami l“, tak tam wołać poczę- 


li: „do Rumunji z Rumunami!* Echo tych 
Agitacyj odbiło się także na ostatniej sesji 
imu bukowińskiego, gdzie — jak o tem 


Św.go czasu donieśliśmy — przyszło do o- 
Strego rozłamu między Rumunami a Rusina- 
U i do utworzenia nowej większości sejmo- 
wej bez Rusinów. 

Ciągła agitacja, prowadzona na Bukowi- 
nle przez Rusinów galicyjskich, niepokój, jaki 
e wzbudzały, oburzyły wreszcie Rusinów 

Ukowińskich, którzy poczęli wypraszać się 
opieki swych braci z Galicji i występo- 
dać przeciw icih emigracji na Bukowinę. Ra- 
Ością więc napełniło ich postanowienie o- 
alcia gimnazjum ruskiego w Stanisławowie, 
drz mają nadzieję, że pozbędą się i tych 
lku uczniów, których przemocą prawie ścią- 
sulęto do ruskiego gimnazjum w Kocmaniu, 
Którzy, idąc za przykładem z góry, stano- 
EE czynnik rozkładczy w Szkole i więcej 
almowali się propagandą ukraińską wśród 
ch kolegów, niż książką. 
8 Opór Rusinów bukowińskich zwrócił się 
czyzególnie przeciw przybyłym z Galicji nau- 
ycielom ludowym, którzy wnieśli na Buko- 
k N zarzewię najradykalniejszego ducha „u- 
skiego" i rządzić się poczęli, jak szare 
gasi, włazić w drogę Bukowińczykom, bu- 
pé, ryć. Co gorzej, zapowiadało się, że wy- 
Ształceni w gimnazjum kocmańskiem „Ukra- 
icy“ galicyjscy, nie zechcą po ukończeniu 
S8o powrócić do Galicji, ale pozostaną już 
Bukowinie i dobiwszy się tam standwlék; 
dalszym ciągu będą wywierali zgubny 
ływ na stosunki bukowińskie, Nic też dzi- 
ego, że Rusini bukowińscy z wielkiem za- 
Owoleniem powitali wiadomość o mającem 
ni stąpić otwarciu gimnazjum ruskiego w Sta- 
o pawowie, pay? sytnacja stała się dla nich 
tyle pomyślną, że dziś Rusini galicyjscy, 
agnąc zapełnić jego klasy, przestaną emi- 
Śtowąć na Bukowinę. Fakt ten właśnie wpra- 
ski, w doskonały humor Rusinów bukowiń- 
“ich, którzy pozbędą się niepożądanego na- 
Pływu swych „ukraińskich* braci z Galicji. 
B Zbyt pochlebną dla tych ostatnich opinja 
owińczyków o nich — nie jest. 


Z doświadczeń chwili. 


Lwów, 20 sierpnia. 
4 Życie polskie w granicach Rosji bije cd 
4 3 Wna podwojonem i potrojonem tętnem. 
lesiąc przynosi obecnie więcej zmian, niż 
Przedtem przynosiły dlugie lsta, pędzcene w 
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(Ciąg dalszy). 
tej Księżna udała, że nie zauważyła całej 
= a w swoim rodzaju wysoce komicznej 
w." i rzekła, zwracając się do swego to- 
arzysza : 
dela Czy mie uważa pan. że dla przyja- 
la pańskiego byłby to przewyboiny i bar- 
zajmujący temat do powieści lub no- 


Piotr odetchnął z widoczną ulgą. | 
ływo, Oh... oh, niewątpliwie potwierdził 
dzie, Widział pan kiedy tyle odwagi w 
myg ach! — mówiła dalej księżna. — Po- 
beseć tylko: piętnaście dni i nocy, same, 
Bieg Żadnej opieki, w tak dalekiej drodze! 
ode, ©» biedne dzieciaki! A ta trwoga, którą 

aliwać muszą, mimo wszystko, w głębi 
Radyo. Któżby nie uczuł prawdziwej odrazy, 
aleio, mu w takich warunkach kazano w tak 
leżą 4 wybrać się podróż? A jednak te ma- 
0 twą umiały ją w sobie opanować i ukryć! 
dzą "stem pewna, że nie dadzą się w dro- 
krast i obrabować! Niech je Bóg 
Pio 7 Tak, niech je Bóg strzeże! — dodał 
botr od siebie. > 
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z dwurazową przesyłką: 


głuchej jedzostajności, której końce nikt 


nas dziś nie będzie; 
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rzeć nie mógł i po za którą zrzadka tylko 
siabe, a często i złudae świeciły światełka 
nadziei, Jeśli życie polityczne narodu pojmie- 
my jako sumę doświadczeń, zdobywanych w 
ścieraniu się tego, co pożądane i co możliwe, 
to i tu wielkie dostrzeżemy zmiany, Doświad- 
czenia nasze w tym procesie, jaki przechodzi 
kraj nasz, podległy berłu Rusji, narastają szyb 
ko. I znowu można powiedzieć, że całe lata 
poprzedniego życia, trzymającego ma uwięzi 
przyrodzone Siły narodu, nie uczyły nas tyle, 
co dziś uczą krótkie zupełnie okresy czasu, 
zapełnione swobodną grą sił społecznych. 
Możliwe stały się już dziś pewne obrachun- 
ki. Dają się ująć i zaokrąglić pewne kwestje, 
pierwszorzędnego znaczenia dla dydaktyki 
narodowej. 

Jedną taką pozycję bieżącego polityczne- 
go rachunku polskiego, jedną taką kwestję, 
zaczerpniętą z doświadczeń obecnej chwili, 
wyjmujemy z wiru szybko toczących Się wy- 
padków. Traktowanie sprawy z punktu wi- 
dzenia historycznego stało się możliwem, po- 
nieważ życie dorobiło jej już sens moralny. 

* * 


Kiedy w styczniu i w lutym b. r. polała 
się obficie krew na ulicach Warszawy, a je- 
dnocześnie krążyć poczęły głuche wieści, 
(wielokrotnie notowane w prasie), że ukryci 
kierownicy ruchu dążą do wywołania w Pol- 
sce wielkiej ruchawki rewolucyjnej, której tu 
i ówdzie, zwłaszcza w organach polskiej 
partji socjalistycznej nie wahano się dawać 
nawet wiele mówiącej nazwy „powstania“, 
związanej u nas nierozdzielnie z pojęciem 
zbrojnej walki całego narodu o niepodległość, 
„centralny komitet Ligi narodowej“ w War- 
szawie ogłosił dwie odezwy, wyjaśniające 
niebezpieczeństwa, jakiem dążenia tego ro- 
dzaju zagrażają krajowi. 

W pierwszej odezwie, zwróconej do ro- 
botników, przedstawia „centralny Komitet 
Ligi* bezcelowość styczniowych rozruchów 
warszawskich: „Kosztem ciężkich ofizr wy- 
stąpiliście przeciw rządowi, nie wyrządziwszy 
mu trwalszej szkody, nie zdobywszy nic dla 
poprawy swego losu, nie zasłużywszy się 
niczem ojczyźnie“, Liga wzywa robotników 
polskich, aby się nie dawali uwodzić złu- 
dnym podszeptom i namowom Swoich pro- 
wodyrów, którzy przedstawiają Stan rzeczy 
w takiem świetle, jak gdyby dość było je- 
dnego, wielkiego, zbiorowego wysiłku, aby 
w krótkiej drodze zrealizować najgórniejsze 
marzenia, „Na równi z wszystkimi — mówi 
komitet Ligi — pragniecie lepszego jutra dla 
ojczyzny ; ale ci, co wm prawią, że to jutro 
jest bardzo bliskie i że łatwo je zdobyć, sa- 
mi pracują nad jego usunięciem w daleką 
przyszłość“. 

Wyrażniej przemawia naczelny organ 
Ligi w drugtej odezwie, skierowanej do wy- 
kształconego ogółu. Tu rzeczy nazwane są 
po imieniu. Nawiązując do jesiennych zajść 
grzybowskich i do krwawej rewolty stycznio - 
wej, woła odezwa: 

„Dokąd partja chce prowadzić? Dziś 
już nie mamy wątpliwości, bo , kierownicy 
jej oświadczają otwarcie, że dążą do... po- 
wstania. Tak jest — do powstania; jest 
to prawdą, pomimo całej potwornej niedo- 
rzeczności zamiaru*, 

„Potworną* tę „niedorzeczność zamiaru“ 
wyświetlą odeżwa w dłuższym wywodzie: 
„Każdy, kto umie myśleć i rozumie, co się 
wokoło niego dzieje, wie, że powstania u 

ale każdy wie, Że o 
— A ia mała ze swoim medalikies: Nie- 
pokalanego Poczęcia! Widać, że ich ojciec 
nie jest złym człowiekiem, skoro potrafił 
wpoić w dzieci swoje taką religijność i po- 
bożność. O tak! jestem przekonana. jestem 
nawet pewna, że to Najświętsza Panienka 
na skutek ich próśb sprawiła, że spotkały 
nas na swojej drodze. 

— Niewątpliwie — Potwierdził Piotr tem 
skwapliwiej, że ucieszyło go niewymownie, 
iż księżna wymieniła go włączności ze swoją 
osobą zapomocą owego „nas“. 

— Czy mówi pan to na serjo? — za- 
pytała księżna, bystro się w niego wpattu- 
jąc. — Bo mnie się zdaje, że pan musi uwa- 
żać słowa moje za przesadę. 

— Diaczego? Ja wogóle nie widzę po- 
wodu, dla którego nie miałbym wierzyć w to 
samo. 

— W istocie? Więc nie wydaje się to 
panu pewnego rodzaju zabobonem ? 


— Mnie? Skądże znowu! Ja wogóle nie 
wierzę, aby istniały jakiekolwiek zabobony. 
Ba w gruncie rzeczy zabobon jest przecież 
tylko przyznaniem, że we wszechświecie, w 
tym, tak tajemnicami i sprzecznioŚciami naj- 
rozmaitszego rodzaju przepełnionym wszech- 
Świecie, jak nasz, nie ma wogóle nic niemo- 
żliwego i niemożebnego. 

— O nie, nie! — zaprotestowała księżna 
żywo. — Według mego zapatrywania, zabo- 
bon, to wiara w coś brzydkiego,złego i bez- 
sensowego. I tu właśnie różnica między za- 
bobonem a religją prawdziwą. Bo religja, to 
wiara w coś pięknego, dobrego i pełnego 
znaczenia, w coś, co rozświeca swem świa- 
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wychodzi 2 razy dziennie. 


pozory rewuluch niezmiernie u nas iatwo“, 
Wobec szczególnych warunków, w jakich się 
znajduje Królestwo, a wobec znanej metody 
władz rosyjskich, które folgują z początku 
ruchowi, aby, dawszy mu w ten sposób po- 
zory ogólnego buntu, dopuszczać się tem 
więcej gwałtów i okrucieństw, „wystarczy na- 
wet mała garstka, zaopatrzona w Środki 
przez kogokolwiek, dla nadania krajowi po- 
zorów opanowanego powstaniem“. A wynik? 
„Śmiesznie drobna garść powstanie przeciw 
rządowi, ale wielka armja rzuci się na spo- 
kojną ludność*, 

Porywy szaleńców, pragnących skąpać 
Polskę na nowo w putokach krwi, przelanej 
na własną zgubę, przywodzą „centralnemu ko- 
mitetowi Ligi* na pamięć nasze powstania i 
porywy zbrojne XIX wieku. l oto z ust Spad- 
kobierców idei ostatniej polskiej władzy po- 
wstańczej (jak się przywódcy Ligi tylekrotnie 
kazali aianować w Swoich organach przybo- 
cznych) pada zarówno gorzki, jak niespodzie- 
wany sąd o całej naszej rewolucyjnej prze- 
szłości : 

„Nasza historja porozbiorowa — to 
szereg walk zbrojnych z coraz mniejszymi 
widokami powodzenia, to dzieje ciągłej 
utraty praw, których naród nie zdołał obro- 
nić. Zrywał się on rozpaczliwie do boju, 
pławił się we własnej krwi, a polem wy- 
cieńczony, zdezorganizowany, upadły na 
duchu, patrzył biernie przez dziesiątki lat, 
jak mu jedno prawo za drugiem odejmo- 
wano, jak go Spychano w otchłań polity- 
cznego i kulturalnego upodienia. Gdy po- 
kolenie, będące Świadkiem krwawej klęski i 
przez to zgnębione moralnie, schodziło do 
grobu, gdy na jego miejsce zjawiała się w 
narodzie nowa, młoda energja, gdy wróg 
zaczynał rozumieć, że w biernej masie ro- 
dzi się siła, z którą trzeba się liczyć — nie 
umiano utrzymać fej siły na wodzy, skupić 
jej i zorganizować, przedews$zystkiem w 
celu wlania męskiej energji w Stałe postę- 
powanie narodu. Wyprowadzano ją przed- 
wcześnie w pole, oddawano na zagładę 
pod obuchem dzikiego wroga, a zgnębio- 
ny, upadły na duchu naród dalej prowa- 
dził żywot nędznych niewolników, znoszą- 
cych biernie znęcanie si; i coraz większe 
krzywdy“. 

Miałyżby się powtórzyć stare błędy? 
Miałżeby naród jeszcze raz własnemi rękami 
lekkomyślnie zacieśnić zwolna  rozluźniające 
się więzy? Od ostatniego powstania narosły 
w sgołeczeństwie nowe siły fizyczne i moral- 
ne. I oto zjawiają stę ludzie, którzy (jak mó- 
wi komitet Ligi) znów chcą tę rodzącą się 
świeżą energję we krwi utopić, ludzie, któ- 
tych niecierpliwi spokojna, pewna siebie po- 
stawa społeczeństwa, którym zdaje się, że 
bezwładnym i bezcelowym ruchem najlepiej 
zadokumentują jego siłę. Przychodzą ludzie, 
chcący zrobić z ludności polskiej żer dla ar- 
mat i karabinów, niosący Polsce „nowy okres 
przygnębienia i upadku ducha*, 

„Zamiary tych ludzi może wypływają 
z lekkomyślności, może z choroby ducho - 
wej — ale to jedno jest pewne, że prowa- 
dzą do zorodni! Czyż mamy biernie pa- 
trzeć, aż wykonają swój zamiar?... 


Stanowisko, zajęte przez „Komitet cen- 
tralny* Ligi, nie jest nowe. Znają je wszyscy, 
co śledzą rozwój polskiej myśli politycznej 
ostatniej doby. To Stanowisko najcelniejszych 
polityków i publicystów polskich wszystkich 
irzech zaborów, stanowisko, na którem stanęła 
od 30 lat najoświeceńsza, najwykształceńsza 
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tem ciemne, ponure Ścieżxi Życia, w Coś, Co 
pomaga nam i żyć i umierać... 

Co do tego, zgoda najzupełniejsza — 
przerwał Piotr. — Ale.. Może ta drobno- 
stka, ale... 

— Cóż to takiego ? 

— Ach, głupstwo, doprawdy głupstwo... 
Ale... Bo słysząc panią tak mówiącą, byłbym 
skłonnym sądzić, że pani chodzi co niedzielę 
na Mszę Świętą... 

— Naturalnie, że chodzę, i to nietylko 
w niedzielę, ale codziennie. Czy pan może w 
to nie wierzy ? 

— Ja?.. Skądżeby?,, Ani mi to przez 
myśl nie przeszło!... — jąkął się Piotr. — 
Tylko... tylko... mnie to dziwiło, żem nigdy 
jeszcze nie spotkał pani w tutejszym kościółku 
parafialnym... 

Księżna roześmiała się na cały głos i 
rzekła znacząco: 

— Ah więc to to... 

Następnie zaś dodała: 

— Tak, istotnie, nie bywam w kościele, 
bo w zamku jest kaplicą, w której słucham 
codziennie Mszy świętej. 

Po tych słowach dosiadła swego żela- 
znego rumaka i pożegnawszy Piotra słowa- 
mi: „Do widzenia!*, odjechała w stronę 
pałacu. 

Piotr stał na swojem miejscu, jakby 
przykuty do ziemi, mówiąc do siebie pół- 
głosem : 

— Tak? Więc to dlatego nie widziałem 
jej w kościele? Jaka szkoda! Jaka szkoda!... 

Wróciwszy w godzinę może potem do 
domu, rzekł w języku angielskim do usługu- 
jącej mu przy kolacji Marjetty : 


STASZEWSKI-BARAŃSKIi 


! w olbrzymim wyborze 


KUSZCZAK & ZUBIK 


We Lwowie sobota dnia 19 sierpnia 1905. 
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Rok XXXVII. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce %0 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 66 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowincji: 
poranny. . . . 8 halerzy | poranny . . . 10 halerzy 
popołudniowy . 4 halerzy | popołudniowy . 5 halerzy 
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część narodu polskiego. Dziś — w chwili 
bardzo gorącej, gdy pali się grunt pod sto- 
pami — stają na niem i anonimy warszaw- 
skiego „centralnego komitetu". 

Fakt ten zasługuje na bliższą uwagę. 

O ile głos każdej innej organizacji lub 
jednostki politycznej, wykazującej szaleństwo 
i zbrodmiczość dążenia do nowego zbrojnego 
wybuchu, jest zjawiskiem naturalnem i zwy- 
kłem, to Liga narodowa, zwalczająca agitację 
powstańczą w Polsce, podobną jest do 
czarnoksiężnika, który usiłuje na- 
powrót zakląć wywołane przez sie- 
bie duchy. 

Na dowód przypominamy garść faktów 
z niedawnej, wczorajszej jeszcze, działalności 
Ligi, stronnictwa demokratyczno-narodowego 
i prasy wszechpolskiej. 

Kmita. 


© o © 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 17 sierpnia. 
(Przesilenie węgierskie.-— Zapowiedź akcji pre- 
zydenta Roosevelta przeciw trustom. — Loterja 
klasowa miasta Sofji). 

(fr.) Chcąc zdać bodaj pobieżnie sprawę 
z wypadków giełdowych ubiegłego tygodnia, 
należy przedewSzystkiem zacząć od przesile- 
nia na Węgrzech. Zaostrzyło się ono znowu 
bardzo znacznie, skutkiem znanego manifestu 
koalicji stronnictw parlamentarnych w sprawie 
organizacji tak zwanego biernego oporu; — 
to też posiadacze papierów węgierskich są 
znów wystraszeni i sprzedają je, a kurs ich 
oczywiście spada. Teraźniejszy stan niepe- 
wności potrwa jeszcze zapewne kilka tygodni, 
aż do zebrania się sejmu węgierskiego w dniu 
15 września — poczem dopiero pokaże się, 
czy przyjdzie do użycia środków ostatecznych, 
czy też znajdzie się jakaś pokojowa droga 
wyjścia. 

Wobec krytycznego położenia na Wę- 
grzech, na drugi plan zeszły chwilowo: Sspra- 
wa upaństwowienia kolei prywatnych i ko- 
mentarze do półrocznych bilansów wielkich 
banków wiedeńskich. 

Wielkie wrażenie w sferach giełdowych 
wywołała wiadomość z Ameryki, że prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Roosevelt w mo- 
wie wygłoszonej przed kilku dniami, zapowie- 
dział energiczną akcję przeciw wszechpotę- 
żnym trustom tamtejszym, a zwłaszcza prze- 
ciw trustom kolejowym. Zamiarem Rooscvelta 
jest mianowicie, wyjednać w drodze ustawo- 
dawczej rozciągnięcie kontroli rządu central- 
nego nad wszystkiemi korporacjami, których 
działalność nie ogranicza się do jednego tyl- 
ko Stanu. W ten sposób potęga trustów by- 
łaby złamana, gdyż dzisiejsze nadużycia ich 
możliwe są tylko dla tego, że w razie, gdy 
jeden ze Stanów wyda ustawę niewygodną 
dla trustów, one przenoszą się zaraz do in- 
nego Stanu, gdzie nie podlegają żadnym ogra- 
niczeniom. Przyjmowane Są zaś przeważnie 
chętnie, gdyż Stan, w którym trust obiesze 
sobie siedzibę, pobiera od niego kolosalne 
podatki, Mając zaś autoryzację w jam 
Stanie, może trust roztoczyć swą sieć paję- 
czą na całą Unję. Owoż jeżeli powiedzie się 
Rooseveltowi poddać je pod kontrolę rządu 
centralnego, to będzie to wypadkiem ogro- 
mnego znaczenia, 

Inseratami, ogłaszanymi w największych 
dziennikach europejskich, wzywa zarząd mia- 
sta Sofji do wnoszenia po dzień 15 września 
ofert na dzierżawę prawa urządzania sofij- 
skiej loterji klasowej, gwarantowanej przez 


— Zresztą, cóż znaczyć może jedna prze- 
szkoda mniej lub więcej, kiedy i bez tego 
rozciąga się pomiędzy nami niczem niezapeł- 
niona przepaść. 

Przy tych słowach wskazał ręką przez 
otwarte okno na szumiący w ogrodzie Arno 
i tak mówił dalej, jakby nie wiedząc, że Mar- 
jetta nic a nic go nie rozumie: 

— Widzicie tę rzekę? To symbol tego, 
co się tu dzieje! Ona znajduje się na tam- 
tym. brzegu, ja na tym i oboje zamieniamy 
ze sobą przez dzielącą nas rzekę mniej lub 
więcej głupie dowcipy. Ach, ta rzeka, która 
nas dzielil.. ta rzekal.. Ona, córka hrabiego, 
wdowa po księciu, najpiękniejsza z pośród 
kobiet całego Świata, miljonerka, a do tego 
jeszcze krewniaczka kardynała, gdy tymcza- 
sem ja... Czemże ja jestem?... No, tak pierw- 
szym lepszym z brzegu bez zaprzeczenia nie 
jestem, to pewna, ale co to znaczy... Krótko 
mówiąc, moja kochana Marjetto, jestem ofiarą 
nieszczęśliwej miłości | 

— Non capisco Francese — odpowie- 
działa Marjetta na całą tę, a od początku do 
końca zupełnie dla niej niezrozumiałą perorę, 
popełniając przytem jeszcze ten błąd, że wzię- 
ła angielszczyznę za francuszczyznę. 

Ale Piotr nie zwrócił, zdaje się i na to 
żadnej uwagi, tak był zatopiony w smętnych 
rozmyślaniach nad losami swojej „nieszczę- 
śliwej miłości“... 


VI. 


Od ostatniego spotkania na gościńcu me- 
djołańskim, Piotr Marchdale i księżna nie wi- 
dzieli się przez czas długi ze sobą, co wpły” 
nęło fatalnie na humor naszego Anglika. 


IECZYSŁAW SCHMITT. 


warunsów musi koncesjonarjusz urządzić co- 
rocznie dwie loterje po sześć klas i ma pra- 
wo na każdą lcterię wypuścić 50.000 całych 
losów, z których każdy podzielony być ma 
na ośm części. Połowa wszystkich losów 
musi coś grać. Dzierżawa tego prawa 
trwać ma przez lat dwadzieścia. Jako czynsz 
musi koncesjonarjusz uiszczać miastu Sofji 
pewną oznaczyć się mającą stałą sumę za 
15.000 pierwszych losów, a od każdego dal- 
szego sprzedanego losu musi płacić miastu 
pewien procent i w tym celu musi za każdy 
sprzedany los ponad 15.000, złożyć kaucję 
50 franków w złocie, zaś za prawo sprze- 
dania pierwszych 15.000 losów musi złożyć 
kaucję 700 000 franków w bułgarskich papie- 
rach wartościowych, albo też w obligacjach 
któregokolwiej z wielkich mocarstw europej- 
skich. 


Z horyzontów politycznych. 


(Reformy w Czarnogórze. — Sprawa norwe- 
ska. — Głos francuski za pokojem). 


(c) Książę Mikołaj czarnogórski przygoto- 
wuje światu niespodziankę. Oto ni mniej, ni 
więcej, pragnie on swoje małe państewko, 
w którem rządził się dotąd równie autokra- 
tycznie, jak jego carski imiennik i protektor, 
zmienić na państwo konstytucyjne. W tym 
celu wprowadza u siebie parlament, a po- 
nadto wolność prasy. Jak będzie wyglądał 
ten parlament, zbierający się po raz pierw- 
Szy w grudniu r. b, o tem nic zupełnie je- 
Szcze niewiadomo. To tylko pewna, że ksią- 
żę tak go urządzi, aby nie uszczupli! on w 
niczem jego władzy dotychczasowej. Zresztą, 
książę nie w innym celu wprowadza w pań- 
stwie swojem tę innowację, jak tylko w tym, 
aby uwolnić się od ciężaru zawiadywania 
finansami kraju. Dotąd bowiem był książę 
Nikita własnym Swoim ministrem finansów i 
niejednokrotnie też słuchać musiał skarg pod- 
danych z powodu ciągłego wzrostu wyda- 
tków w budżecie państwowym i rosnących 
wraz z mimi ciężarów podatkowych Otóż 
chce teraz pokazać Czarnogórcom, że i oni 
sami nie potrafią lepiej rozporządzać fundu- 
szami własnymi, a kto wie nawet, czy nie 
będą musieli jeszcze głębiej sięgnąć do swoich 
kieszeni, aby utrzymać równowagę pomiędzy 
dochodami a wydatkami ma cele państwa. 
Zdaje się też, że to właśnie było jedynym 
celem księcia Nikity, gdy zdecydował się 
ostatecznie „podarować“ swemu ludowi „kon- 
stytucję*. Tak przynajmniej wnosić można 
z tego, co pisze na temat parlamentu czar- 
nogórskiego przyboczny organ książęcy Glas 
Cernagorca. Co słowo niemal mowa tam o 
kontroli nad finansami państwowymi, jako o 
najgłówniejszem zadaniu przyszłego parla- 
mentu czarnogórskiego, a natomiast o jego 
zadania:h politycznych ani wzmianki. Tak sa- 
mo mniej więcej ma się rzecz i z drugim po- 
duiuakiem konsiytucyjaym księcia — z wol- 
vością prasy. Polegać ona będzie na tem, że 
„wolno będzie politykom i publicystom obza- 
wiać w prasie swoje Życzenia i projekty“, 
ale z zastrzeżeniem, że wolno będzie propa- 
guwać tlko „prawdę“. Wszelkie nadużycia 
w tym kierunku będą $urowo ścigane. (idy 
się zważy, jak elastycznem jest pojęcie „pra- 
wdy* i na ile je sposobów można interpre- 
tować, musi się przyjść do wniosku, że ta 
„wolność prasy“ będzie równie farsą, jak 
cały wogóle „parlament* czarnogórski, który 
będzie w rzeczywistości jakby izbą obrachun- 
kową. jJakkoiwiekbądź jednak osądzać ze- 


całe księstwo bułgarskie. Wedle ogłoszonych | chcemy „reformę konstytucyjną“ księcia Ni- 


e. 


Nie wszystko jednak, co wypada me po 
myśli człowieka, jest, jak zapewniają opty 
miści, bez wartości, Zdarza się to zwłaszcza 
u autorów: Wszystko, co życie przyniesie na 
młyn autorski, jest ziarnem, a z ziarna pozo- 
staje przecież mąka. 

To też Piotr Marchdale miał sposobność 
w czasie niewidzenia się z księżną poznać 
na samym sobie, jak ogromnie są zakochani 
niecierpliwymi, jak gorączkowym żarem pło- 
nie ich serce i jak niesłychanie długo, nudnie 
i monotonnie wloką się w pewnych wypad- 
kach godziny, minuty, ba! — sekundy nawet. 

Aby czemś zapełnić pustkę, która nagie 
wokoło niego powstała i zabić nudy, których 
skutków zaczął coraz dotkliwiej na sobie do- 
znawać, próbował rozerwać się na wszelkie 
możliwe sposoby. 

Miał przecież ciągle przed $obą prześli- 
czną panoramę okolicy: modrookie jezioro 
w obramowaniu łąk zielonych i gór skalistych, 
siny Monte Sfiorito, grymaśny Guisi i cią- 
gnący się daleko na wschód łańcuch płasko- 
wyży, zasianych lasami, gajami, ogrodami i 
przeświecającemi z pośród nich białemi wil- 
lami i domkami. Otaczający willę dokoła ogród 
nie stracił również nic ze Swej krasy. Te sa- 
me w nim piękne, wysokie drzewa z prze- 
świecającemi przez gęste liście, niby przez 
ołbrzymie sito zielone, blaskami słońca, te 
same kwiaty o najrozmaitszych barwach i 
woni, ten sam wreszcie Arno— symbol! z ła- 
godnym szumem toczący rączo Swe fale wśród 
łąk, pól, lasów... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


__Płótua, szyfowy, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki "acz rose” 


kity, to się mu przyznać musi bezwarunko- 
wo, że złożył on tu nowy dowód swej zrę- 
czności politycznej. Że tam po za tą konsty- 
tucją, parlamentem i wolnością prasy pozo- 
sianie Czarnogóra nadal państwem autokra- 
tycznem, to rzecz mniejsza. Dość, że nikt nie 
będzie mógł przebiegłemu księciu ciskać od- 
tąd w oczy zarzutu, że nie idzie z postępem. 
A to już dużo znaczy! Lecz ma tych dwóch 
innowacjach jeszcze nie koniec, bo książę 
Nikita trzeci jeszcze daje swemu narodowi 
podarunek — bank narodowy. I tu jednak 
ma się rzecz tak samo, jak z parlameniem i 
wolnością prasy. „Narodowym* będzie bank 
ten tylko z nazwy, bo de jacto będzie to 
bank księcia, który, zakupiwszy większość 
puszczonych w obieg akcyj, zapewni w nim 
sobie tem samem z góry głos rozstrzygający 
we wszystkich sprawach. Lecz ito rzecz po- 
boczna, która w opinji Europy nie umniejszy 
zasług księcia-reformatora, a już stanowczo 
w jeszcze żywszem świetle przedstawi jego 
zmysł dyplomatyczny. Bo, że jest on dyplo- 
matą i politykiem pierwszej wody — to rzecz 
pewna. Teraz zwłaszcza dał tych zdolności 
swoich dowód wprost mistrzowski. 


= Niedzielna uchwała plebiscytu norweskie- 
go, postanawiająca zerwanie unji ze Szwecją, 
załatwiła dopiero połowę zadania, to bez- 
sprzecznie o wiele łatwiejszą od tej, która 
czeka teraz storting norweski. Naród norwe- 
ski uchwalił rozwiązać unję, storting norwe- 
ski ma teraz rozstrzygnąć, jak je rozwiązać i 
jaką po jej rozwiązaniu nadać Norwegji for- 
mę rządu? Przedewszystkiem więc trzeba bę- 
dzie przeprowadzić szczegółowe rokowania 
co do postawionych przez riksdiąg szwedzki 
warunków, dotyczących uregulowania granic, 
ustalenia  terytorjum neutralnego pomiędzy 
granicami obu państw, zniesienia wybudo- 
wanych świeżo na tem  terytorjum  pograni- 
cznem fortec norweskich, rozdziału służby 
dyplomatycznej i t. d. W jakim duchu zała- 
twione będą te negocjacje, trudno na razie 
przesądzać, tembardziej, że w stortingu istnieje 
silne stronnictwo, będące zwolennikiem ostre- 
go tonu wobec Szwecji. 

Prawdopodobnie jednak zwycięży odłam 
umiarkowany Michelsena, który skłania się ku 
spokojnej drodze, obranej przez rząd i naród 
szwedzki. Rokowania potrwają prawdopodo- 
bnie przez jesień i zimę, a nie jesi wykluczo- 
ną możliwość zwołania Sądu  rozjemczego. 
Równocześnie musi Norwegja rozejrzeć się za 
kandydatem na tron, 

Tak, jak dotąd rzeczy stoją, kandydatów 
jest dwóch: albo książę Karol szwedzki, syn 

róla Oskara, albo książę Karol duński, wnuk 
króla Krystjana, a zięć króla Edwarda angiel- 
skiego. Cesarz Wilhelm ze swej strony silnie 
„popiera kandydaturę księcia Waldemara duń- 
skiego, najmłodszego syna królewskiego, aie 
kandydatury tej nie biorą nawet w rachubę, 
tak, że pozostają tylko tamci dwaj. Lecz ja- 
koś nie spieszą się oni zbytnio ze staraniami 
o koronę norweską, a przytem w Norwegii 
objawił się obecnie silny prąd za zaprowa- 
dzeniem formy rządów republikańskich, tak 
że dzisiaj trudno przewidzieć, jak się ukształ- 
tują dalsze losy sprawy norweskiej. Zaznaczyć 
tu tylko wypada, że norweski minister spraw 
zagranicznych, Loewland, oswiadczył onegdaj 
publicznie, iż gdyby książę Szwedzki nie 
chciał przyjąć korony norweskiej, to wów- 
czas storting podda pod głosowanie pow- 
szechne, wniosek o zaprowadzenie republiki 
w Norwegji. Znawcy stosunków norweskich 
mówią jednak, iż Norwegczycy woleliby króla 
niż republikę. 

== Były minister marynarki francuskiej, 
Lanessan, występuje w Sićcie stanowczo prze- 
ciw doradzaniu Rosji dalszego prowadzenia 
wojny. Francja wszystko, co możliwe, uczy- 
nita dla poparcia swej sojuszniczki, Ucier- 
piała też wiele skutkiem wojny, bo nietylko 
francuskie kapitały, lecz także stanowisko re- 
publiki w Europie jest zagrożone. Gdyby Ro- 
sja była porozumiała się z Japonią przed u- 
padkiem Portu Artura, nie byłoby kwestii 
marckkańskiej. To też tem goręcej pragnąć 
należy dzisiaj, aby pokój został jaknajry- 
chlej zawarty. Co więcej, leży w interesie 


(22) 
Ost. Bar. 


Z wycieczki na Zachód. 


(Ciąg dalszy). 


(Dzisiejszy uniwersytet; szkolnictwo w Bełgji; 

nauczyciel Karola V, papież Adrjan VI; obszar 

miasta w XV wieku; z dziejów Brabantu ; 

Joyeuse Entrée; uniwersytecka wolność; pię- 
kne kobiety i kiepskie piwo) 


Uniwersytet w Lovanium cieszył się za- 
wsze reputacją szkoły Ściśle katolickiej i sły- 
nął fakultetem teologicznym; nie mniej przeto 
były i tutaj spory religijne, Skutkiem zacie- 
trzewienia profesorów takich jak Bayus, Lep- 
sius i Jansenius. Ten ostatni, synowiec bisku- 
pa z Gandawy, biskup Ypres, stał się nawet 
ojcem sekty zwanej Jansenizmem, opartej na 
błędnym systemie o łasce Bożej. Pomimo 
tego nie stracił uniwersytei swego katolickie- 
go charakteru i to było jednym z głównych 

owadów, dlaczego młodzież nasza tu zdą- 
Żała. 1 dziś jak przed wiekami, akademja w 
Lovanium ma charakter ściśle katolicki. Nowa 
Belgja powołała do życia dwa uniwersytety 
państwowe: w Gandawie i Leodjum; dwa 
inne w Brukseli i Lovanium są zakładami 
prywatnymi. Pierwszy jest „liberalny“, a ra- 
czej bezwyznaniowy, drugi ściśle katolicki, 
założony i utrzymywany przez belgijskich bi- 
skupów. Liczy on około 1.800 studentów i 
wyposażony jest hojnie w Środki naukowe. 
Uniwersytet utrzymuje Świetnie swą dawną 
tradycję, ma zawsze znakomitych profesorów, 
którzy biorą najżywszy udział w pracy na- 
ukowej, a słynie z tego, że bardzo trudno 
uzyskać tu stopień doktora. To też doktoraty 
z Lovanium mają w Belgji i za granicą bar- 
dzo poważne znaczenie. Me 

Kwestja wychowania szkoinego ma w 
Belgji ważniejsze niż gdziekolwiek, a nawet 
polityczne znaczenie. Poddanie szkolnictwa | 
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Specjalny skład Linoleum i Cerat 


Francji, by po zawarciu pokoju przyszło do 
zbliżenia pomiędzy Rosją i Japonją. Starać 
się trzeba, by Jjaponja, wszedłszy na podsta- 
wie pokoju w grono mocarstw, reprezento- 
wała tam nie zarzewie, zagrażające ciągle po- 
żogą, lecz żywioł pokoju. A to może stać się 
tylko wtedy, jeśli Rosja z należytą szczero 
ścią wejdzie w przyjacielski związek, w któ- 
rym połączą ją z dawnym wrogiem serde- 
czne stosunki. Oto — kończy Lanessan — 
życzenia, które każdy prawy Francuz żywić 
musi, a nic bardziej nie byłoby potępienia 
godne z naszego Stanowiska i w naszym in- 
teresie, jak zachęcanie Rosji do dalszej wojny. 


A E 


Od wydawnictwa 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego“ 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspói- 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 


Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*. 
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KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota, 19 sierpnia. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
gławicka*, OA godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarz. Sobota (19): Benigny. — 
Bolesława. — (Awh. 6): Preobr. H. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 6, zachód o godzinie 
6 minut 58. 

Wiedeń. (Te!. wł.). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: 
w Gailicji wschodniej | na Bukowinie: Pochmur- 
no, przytem wiele słońca, ciepło; w Galicji 
zachodniej i na Śląku: Pogoda piękna, słabe 
wiatry lokalne, ciepło. 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepioia : +13" R. Pochmurno. 

Wiadomości osobiste. 

Dr. Adam Bieńkowski, sekretarz w pre- 
zydjum rady ministrów, bawi we Lwowie. 

Mianowania. Minister spraw zagranicz- 
nych zamianował urlopowanego bez poborów 
porucznika 40 p. p., Roberta Schuberta, sekre - 
tarzem kancelaryjnym. 

Minister rolnictwa zamianował rewidenta 
rachunkowego, Jakóba Hoffmana, radcą rachun- 
kowym; oficjała rachunkowego, Władysława 
Lelia, rewideniem rachunkowym; wreszcie asy- 
stenta rachunkowego, Kazimierza Flacha, oficja- 
łem rachunkowym, wszystkich w dyrekcji lasów 
i dóbr państwowych we Lwowie. 

Prezydjum krajowej Dyrekcji skarbu zamia- 
nowało asystenta technicznej kontroli skarbo- 
wej, dr. Franciszka Bandrowskiego, kontrolorem 
technicznej kontroli skarbowej w IX klasie 
rangi, rachmistrza kasy salinarnej w Bochni, 
Ignacego Nikolaya i rewidenta rachunkowego, 
Stanisława Wintera, zarządcami materjałów w 
IX klasie rangi przy zarządach salinarnych w 
Bochni, względnie w Wieliczce. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł pra- 
ktykanta konceptowego namiestnictwa, Wojcie- 
cha Krajewskiego, z Krosna do Żywca. 

Z armji. Cesarz zamianował podporuczni- 
kami między innymi następujących słuchaczów 
II roku Terezjańskiej akademji wojskowej i 
Technicznej akademji wojskowej, wstępujących 
do armji: Z Terezjańskiej akademji: Macieja 
Witwickiego w 15 pp., Erwina Kossowskiego 
w 58 pp., Artura Zygadłowicza w 9 bat. strzel. 
pol.; z Akademji technicznej: Gustawa Stan- 
kiewicza w 9 bat. pion, Hermana Janowskiego 
w 6 bat. pios., Wiktora Bukowskiego w 16 
pp. obr. kraj. w Krakowie. 


rano: 


pod władzę rządu, oraz forsowanie nauki ję 
zyka holenderskiego, były jednemi z najgłó- 
wniejszych przyczyn oburzenia Belgów i 
otwartego później powstania przeciw Holan- 
djii W r. 1830 zaczął się nowy okres wy- 
chowania publicznego: zezwolono na swobo- 
dne zakładanie szkół, z czego skorzystało 
natychmiast duchowieństwo i zakony. Odtąd 
jednak zaczęła się walka o szkołę pomiędzy 
liberałami i klerykałami, która trwa po dziś 
dzień. Mimo wielu zmian, utrzymała się zasa- 
da ordynacji szkolnej z r. 1884, która nadaje 
prawo stanowienia o szkole gminie, chroniąc 
jednak mniejszość, wynoszącą przynajmniej 
20 rodzin, mających dzieci w wieku szkolnym. 
Gmina może oddać szkołę kościołowi, o ile 
20 ojców przeciw temu nie protestuje, rząd 
zaś wprowadzić musi naukę religji, jeżeli 20 
ojców tego żąda. Na czele szkolnictwa stoi 
rada szkolna, conseil de perfectionnement z 
dziewięciu członków pod przewodnictwem 
ministra ośwłaty, kraj zaś podzielony jest na 
80 kantonalnych i 18 okręgowych inspekto- 
ratów. 

Według wykazów za r. 1900, które mam 
przed gobą, uczęszczało do ludowych szkół 
państwowych 476.660 dzieci, do prywatnych 
113.623. Liczba szkół elementarnych wzrasta 
szybko, zwiększa się z każdym rokiem, gdyż 
nawet w miejscowościach, gdzie już są szko- 
ły państwowe, powstają ciągle szkoły prywa- 
tne. Ze szkołami połączone są studenckie ka- 
gy oszczędności, których wkładki wynosiły 
w r. 1900 nie mniej, jak 87/4 milj. tr. 

Powracając jeszcze do uniwersytetu w 
Lovanium, wspomnieć należy o jednym z zna- 
komitych jego profesorów 0 „meyster Aryan 
Florisge" z Utrechtu. Maksymiljan I powołał 
go na stanowisko nauczyciela swego wnuka 
Karola, mianując równocześnie proboszczem 
katedralnym. Uczeń pokochał swego mistrza 
tak, że później obsypał go łaskami i dostojeń- 
stwami; najpierw zrobił go biskupem Torto- 
zy, póżniej wyrobił mu kapelusz kardynalski. 
Gdy konklawe w r. 1522 nie mogło się po- 
rozumieć co do osoby przyszłego papieża, 
Karol V wpływem swoim skłonił kardynałów 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19 sierpnia 1905 r. 


Kurs pociągów kolejowych. W okresie 
zimowym 1905/6 tj. od 1 pażdziernika br. do 
30 kwietnia 1906 włącznie obowiązywać będą 
na kolejach państwowych w Galicji i Buko- 
winie dotychczasowe rozkłady jazdy z wyklu- 
czeniem pociągów sezonowych. 

Zbór izraelicki u prezydenta miasta. 
Dziś zjawiła się deputacja Zboru izr. złożona z 
członków przełożeństwa dra Diamanta, D Ma- 
schlera, dr. Holcera i rabina Braudego z adwo- 
katem drem Jakóbem Horowitzem na czele w 
celu żłożenia życzeń z okazji zatwierdzenia 
wyboru jego przez cesarza. Dr. Horowitz prze- 
mówił do prezydenta miasta w te słowa: 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! Chwi- 
lowa nieobecność czcigądnego naszego prezesa 
Zboru dra Emila Byka włożyła na mnie miły 
obowiązek, zaszczyt i przyjemność złożenia Ci 
najserdeczaiejszych życzeń imieniem Reprezen- 
tacji gminy wyznaniowej i ludności żydowskiej 
tego grodu z oxazji zatwierdzenia przez cesa- 
rza wyboru Tw.go na zaszczytne stanowisko 
gospodarza stolicy tego kraju. Obowiązek ten 
spełniam teim czętuiej, ileże zlewa on się Zoso- 
bistą moją sympatją szacunkiem i poważaniem, 
które żywię dla twej osoby, Czcigodny Panie 
Prezydencie | S*ładając Ci w tej chwili szczere 
życzenia powodzenia i szczęśliwego piastowa- 
nia po najdiuższe czasy godności prezydenta 
tego miasta nie jestem li konwencjonalnym tłó- 
maczem radosnych uczuć ludności żydowskiej, 
ale w całej pełni sam je żywię. Dwudziestu- 
kilkuletnia goriiwa, Sumienna i ciężka twoja 
praca w Radzie gminnej, przysporzyła Ci obok 
znajomości stosunków gospodarczych miasta 
także i znajomość stosunków tutejszej lud ności 
żydowskiej. 

Znasz doskonale i zalety i przywary tej 
ludności, a ta znajomość tych stosunków daje 
nam rękojmię, że ludność żydowska znajdzie 
w Tobie zawsze i wszędzie, sprawiedliwego, 
wyrozumiałego, a gdzie zajdzie potrzeba i po 
błażliwego orędownika jej interesów, ku zgodzie 
wszystkich wyznań i pożytkowi tego miasta. 
W szczególności polecamy Twej opiece naszą 
biedną, a właściwie najuboższą ludność żydo- 
wską, która o głodzie i chłodzie na ulicach 
zarabia na twardy kawał chleba. Ta część lu- 
dności żydowskiej ma najwięcej sposobności 
stykania się ze strażą miejską i z rozmaitymi 
funkcjonarjuszami miejskimi. Chroń ją od szykan 
i nadużyć i jeśli zmuszonym będziesz tych przez 
los tak ciężko już, ukaranych — karać, pomaij, 
że głód i nędza, a nie zła wola przekroczyły 
granicę ustawy. Sprawiedliwe i równomierne 
traktowanie ludności żydowskiej z ludnością 
chrześcjańską wogóle, a wszczególności na ka- 
żdem polu życia miejsko- politycznego może tylko 
wyjść na korzyść łydności chrześcjańskiej } na- 
szego miasta. Mogę Cię p. prezydencie zape- 
wnić, że prawie cała ludność żydowska pragnie 
usilnie i gorąco we wszystkich kierunkach spo- 
łeczno- ekonomicznego i narodowościowego ży- 
cia zlewać się z ludnością chrześciańską w je- 
dną harmonijną całość, nic dla siebie wyłącznie 
nie zastrzegając, prócz świętej wiary swych oj- 
ców, a ta z pewnością nie powinnaby stać na 
przeszkodzie współnemi i zgodnemu  pożyciu 
chrześcjan z żydami i wspólnej pracy dla do- 
bra i sławy naszego miasta — bo choć testa- 
ment nasz stary, ale wiele jego postanowień, 
a w szczególności postanowienie o miłości bli- 
źniego i w nowym znalazły zatwierdzenie. 
Bądź tedy p. prezydencie zawsze i wszędzie 
tłómaczem naszych uczuć i dążeń, a nie wątpię, 
że przy dobrej woli i wyrozumiałości, żydzi 
wspólnie z chrześcjanami pod Twojem kierowni- 
ctwem potrafią podnieść siły ekonomiczne i 
godność społeczną stolicy kraju. Niechaj Bóg 
Wszechmocny dozwoli Ci p. prezydencie do- 
żyć jak najobfitszych płonów Twej pracy dla 
dobra naszego miasta pod hasłem: „zgody, mi- 
łości bliźniego I miłości naszego ukochanego 
Lwowa“. 

P. prezydenf Michalski przyjął deputa- 
cję bardzo życzliwie dziękując jej za serdeczne 
życzenia i zaznaczając, że jak dotychczas i na- 
dal kierować się będzie temi samemi zasadami, 
które zaskarbiły mu życzliwość wszystkich tych, 
przy pomocy których dopiął zaszczytnego wpra- 
wdzie, ale bardzo odpowiedzialnego stanowiska. 
Przechodzą* sam wszystkie szczeble zmiennego 


do wybrania mBastępcą Św. Piotra jego nau- 
czyciela, który jako Adrjan VI objął rządy. 
Pobożny, Skromny uczony, bynajmniej nie 
ubiegał się o ten zaszczyt i formalnie uginał 
się pod ciężarem nowych obowiązków; czuł 
on, że mimo wielkich zalet, sprostać im nie 
potrafi i to prawdopodobnie przyspieszyło 
śmierć jego w 1%, roku po objęciu rządów. 

Ciche, pracowite Lovanium, było niegdyś 
stolicą Brabantu i niższej Lotaryngji, zajmu- 
jąc jedno z pierwszych miejsc w tej stronie 
Europy. Jaki zaś zajmowało obszar, dowia- 
dujemy się z cytowanego już dzieła Guicciar- 
diniego: „W roku 1427 rozkazali trzej nider- 
landcy panowie, pomiędzy tymi hī. Nassau, 
wymierzyć geometrycznie (sic) pięć najwię- 
kszych miast z tej strony Alp, nie szczędząc 
znacznych kosztów. Miastami temi były: Pa- 
ryż (bez przedmieść), Kolonja, Lovanium, 
Gandawa i Leodjum. Okazało się, że Lova- 
nium większe jest, aniżeli każde inne z wy- 
mienionych miast“... 

Dynastja, która tu rządziła, wywodzi się 
od Godfryda Brodatego, który od cesarza 
Henryka V otrzymał tytuł książęcy. Następcy 
jego, byli to przeważnie dzielni władcy, którzy 
opiekowali się krajem i dbali o jego rozwój. 
Henryk I. brał żywy udział w pierwszej wy- 
prawie krzyżowej, Henryk II odmówił przyję- 
cia ofiarowanej mu przez Innocentego II ko- 
rony cesarskiej przeciw Hohenstaufom, Hen- 
ryk Ill był jednym z lepszych minnesangerów, 
toż samo jego syn, Jan l, z tą różnicą, że 
ojciec pisał w języku francuskim, on zaś uży- 
wał języka niemieckiego. Dziesięć jego pieśni 
przechowało się do dnia dzisiejszego; nie- 
mniej był on dzielnym wojownikiem i połą- 
czył Limburg, (słynny dziś z wybornych se- 
rów), z Brabantem, Kronikarz jan v. Heeln 
przekazał nam pamięć jego rycerskich czynów. 
Ostatni książę z rodu hrabiów Lovanium, Jan 
IIl, pozostawił trzy córki, z których najstar- 
Sza, Joanna, wdowa po Wilhelmie IV z Ho- 
landji, zaślubiła Wacława Luksemburskiego, 
brata cesarza Karola IV, druga wyszła za 
Ludwika hr. Flandrji, trzecia za Reinholda III, 
pana na Geldrji. Stany Brabantu, obawiając 
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losu twardego życia, wie, co znaczy nędza 
i bieda i z jego strony z pewnością nikt nigdy 
nie dozna niesprawiedliwości, a przeciwnie ka- 
żdy liczyć może na poparcie i w miarę słabych 
jego sił. 

Nowi kadeci, Wczoraj w południe odby- 
ło się w iwowskiej szkole kadeckiej uroczyste 
zaprzysiężenie nowo-mianowanych z pomiędzy 
uczniów tej szkoły kadetów. Ponieważ z powo- 
du niepogody została odwołana msza polowa 
na błoniach na janowskiem, w której miała 
wziąć udział i szkoła kadecka, odbyło się rano 
o 9'30 nabożeństwo w kaplicy zakładu; odpra- 
wił je kapelan i katecheta zakładu ks. dr. Ry- 
szard Żydek. Uroczystość zaprzysiężenia odbyła 
się o godz. 12 w południe. Na obszernym pla- 
cu musztry, przed głównym frontowym budyn- 
kiem stanęli wszyscy nowomianowani kadeci 
w liczbie 41, honorowy oddział wychowanków 
szkoły, honorowa kompanja 80 pp. ze swym 
sztandarem i kapela wojskowa tegoż pułku. 
Całym tym oddziałem dowodził kapitan Werner. 
Kiedy przybył generał-major Barleon, rozpoczę- 
ła się uroczystość. Przemówił naprzód do b. 
swych uczniów ks. dr. Żydek, poczem nowi 
kadeci złożyli przysięgę, powtarzając choralnie 
słowa roty, odczytanej przez komendanta szkoły, 
majora Chmielowskiego. Następnie przemawiali 
i składali życzenia nowomianowanym generał- 
major Barleon i major Chmielowski. Defiladą 
oddziału wychowanków i honorowej kompanji 
80 pp. przed generałem i zebranymi oficerami, 
zakończyła się uroczystość, w której wzięła 
udział wcale licznie zebrana na placu publi- 
czność. Między mianowanymi kadetami, wycho- 
wankami lwowskiej szkoły kadeckiej, jest 22 
Polaków, 13 Niemców, 4 Czechów i 2 Rusi- 
nów. Z Galicji rodem jest 27, z Bukowiny 3, 
z innych krajów monarchji 11; z galicyjskich 
szkół średnich jest 25, z bukowińskich 6, z in- 
nych 10. 

Rozdanie datków. Wczoraj w południe 
odbyło s:ę w ratuszu uroczyste rozdanie dat 
ków dla inwalidów wojskowych z fundacji m. 
Lwowa, ustanowionej w r. 1849 na pamiątkę 
pierwszego w tym roku we Lwowie uroczystego 
obchodu urodzin cesarza Franciszka Józefa I. 
Do utworzenia kapitału zakładowego przyczynili 
się w znacznej mierze inwalidzi wojskowi z lat 
1848 i 1849. odstawieni za gminę m. Lwowa 
do armji. Obdzielani zaś bywają dochodami z 
tej fundacji inwalidzi z owych lat, którzy z 
lwowskiego okręgu poborcwego do armji zo- 
stali wcieleni, jakoteż wdowy po takich inwali 
dach. Zasiłki te wynoszą w połowie po 144, 
w połowie zaś po 120 koron. W dniu wczo- 
rajszym otrzymali je: Ignacy Drescher, Walerja 
Michel, Julia Peschek, Elka Hescheles, Feige 
Meisels, Józef Kotiuszko, Michał Winhardt, Ka- 
rol Zimmer i Jan Mazajkiewicz. Do zebranych 
inwalidów | wdów przemówił prezydent miasta 
p. Michalski. Imieniem obdarzonych przemówił 
staruszek inwalida Mazajkiewicz. 

Z okazji rocznicy urodzin cesarza od- 
był się wczoraj u namiestnika obiad na 73 na- 
kryć, w którym wzięli udział książęta Kościoła 
i naczelnicy władz autonomicznych, rządowych 
i wojskowych. Gdy podczas obiadu namiestnik 
wzniósł toast na cześć cesarza, orkiestra zain- 
tonowała hymn ludowy, a z wołów cytadeli 
odezwała się salwa 24 strzałów armatnich. 

Oficerowie rumuńscy we Lwowie. We 
Lwowie bawi kilku oficerów rumuńskich, ubra- 
nych po cywilnemu, celem zakupna koni w 
Galicji. 

Handlarkę żywym towarem, Sprincę 
Penziasowę, aresztowała policja na podstawie 
wyników śledztwa w sprawie handiu żywym 
towarem; śledztwo to wykazało, że Penziasowa 
haniebny ten proceder wykonywała od wielu 
łat. Namawiała ona biedne dziewczęta do wy 
jazuu z Galicji do domów nierządu w innych 
krajach monarchii. 

Gimnazjum ruskie w Stanisławowie. 
Cesarz zezwolił na utworzenie państwowego 
gimnazjum z ruskim językiem wykła.owym w 
Stanisławowie z początkiem roku szkolnego 
1905/6 r. 

Administrator djecezji mohylowskiej. 
W ubiegłą sobotę w wielkiej sali konsystorza 
rzymsko katolickiego w Petersburgu członkowie 
kolegium duchownego przystąpili z powodu 


się zbyt bliskiego sąsiedztwa Flandrji 1 Gel 
drji, jeszcze za życia ojca przyznały następ- 
stwo żonie Wacława, co zatwierdził także 
Jan w swym testamencie. 

W dniu 3 lutego 1356 odbył się uroczy- 
sty wjazd przyszłych władców do miasta, a 
Wacław wraz z Żoną zaprzysięgli rodzaj pa- 
ctów conveniów, tz. „Wesołe wejście“, Joyeuse 
Entrée, po flamandzku: Blyde incomste, przy- 
wilej z 59 artykułów. Konstytucja ta została 
znacznie rozszerzoną, następnie za Filipa Do- 
brego i Karola V. Najważniejszemi postano- 
wieniami były zatwierdzenie dawnych wolno- 
ści i przywilejów, rozrzerzenie zakresu władzy 
rady brabanckiej, ograniczenie praw menni 
czych księcia. W razie, gdyby książę pogwał- 
cił które z tych praw, stany mogą wypowie- 
dzieć mu posłuszeństwo. Joyeuse Enłree było 
aż do końca XVII w. główną podstawą praw 
brabanckich, do której lud przywiązywał o- 
gromną wagę i nie pozwolił jej nigdy bez- 
karnie naruszyć. Ostatnim, który ustawę tę 
zaprzysiągł. był cesarz Franciszek Il w dniu 
31 lipca 1792 r. 

Panowanie Wacława nie było jednak 
szczęśliwe; był to władca niedołężny i leni- 
wy; w wojnie o posag ze swym szwagiem 
Ludwikiem hr. Flandrji, skutkiem bitwy pod 
Santoliet, gdzie po raz pierwszy użyto zęka- 
jących kul (bomb), utracił Malines i Antwer- 

ję, | w Lovanium wybuchnęły zamieszki; 
miasto to liczące 150.000 mieszkańców, rzą- 
dzone było arystokratycznie, Niesłuszne za- 
mordowanie na skutek wyroku sądowegc, 
jednego z 4000 tkaczy. Waltera z Leydy, wy- 
wołało powstanie cechów, zakończone wy- 
mordowaniem patrycjatu. Gdy Wacław siłą 
oręża przywrócił rządy arystokratyczne, prze- 
ważna część tkaczy wyemigrowała do Anglji 
i Hołandji, a Lovanium poczęło od tego 
czasu upadać, Po bezpotomnej śmierci Wa- 
cława, przeszedł Brabant drogą śpadku na 
Filipa IL. ks. Burgundji, a następnie z Bur- 
gundją dostał się domowi austrjackiemu. Od 
tego czasu stolicą Brabantu stała się Bruk- 
sela. 

Uniwersytet w Lovanium stał zawsze 
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śmierci arcybiskupa Szembeka do wyboru tym“ 
czasowego administratora djecezji mohylowski€j: 
Przed rozpoczęciem wyborów ks. prałat Deni- 
sewicz odprawił uroczystą mszę św., przycze% 
tron zmarłego metropolity był okryty czarneti 
suknem. Na administratora archidjecezji mohy” 
lowskiej wybrany został jednogłośnie prałat" 
protonotarjusz ks. Stefan Denisewicz, znany Z 
swego wysokiego wykształcenia i niezwykłej do” 
broczynaności. — Ks. Denisewicz pełnił już obo” 
wiązki administratora archidjecezji mohylowstiel 
po Śmierci śp. arcybiskupa Kłopotowskiego. Na” 
stępca zmarłego metropolity według wszelkiego 
prawdopodobieństwa prekonizowany będzie pod” 
czas jesiennego konsystorza papieskiego. Nowy 
administrator olbrzymiej archidjecezji mohylow* 
skiej urodził stę w r. 1837 w gub. mohylow= 
skiej. Wykształcenie gimnazjalne otrzymał w gub: 
witebskiej, poczem wstąpił do seminarjum dú- 
chownego w Mińsku. Władza seminaryjna, Wi- 


dząc w młodym alumnie wybitne zdolności, wy” = 


słała go do akademii duchownej w Pztersburgu: 
Po czteroletnim pobycie ukończył ją w r. 1863 
ze stopniem magistra św. teologji i w tymźć 
roku otrzymał Święcenia kapłańskie. Z»stawszy 
kapelanem szkół w Mohylowie, ks. Denisewicz 
ujawnił ducha pobożnego i zamiłowanie do pra* 
cy. Jakoż po trzech latach powołano go na pro” 
boszcza do Smoleńska i prefekta szkół tame“ 
cznych. Atoli po siedmiu latach powrócił d8 
Mohylowa i został dziekanem. W trzy lata pó” 
Źniej ks Denisewicz ponownie powrócił do Smo- 
leńska, gdzie pozostawał tam przez lat 19. W í: 


1896 $. p. ks. arcybiskup Kozłowski mianował - 


ks. Denisewicza kanonikiem kapituły mohylow= 
skiej i powołał do Petersburga. Zmarły przed 
dwoma iaty ks. arcybiskup Ktop towski miano* 
wał go prałatem oficjałem konsystorza i scho- 
iastykiem kapituły. 


O niedzielnym plebiscycie w Norwegii 
przynoszą pisma zagraniczne następujące szcze” 
góły: Ponieważ plebiscyt naznaczono na nie” 
dzielę, dzięki czemu każdy obywatel był swo” 
bodnym i mógł się stawić do urny wyborczej» 
więc stawili się niemal wszyscy; tylko majtko= 
wie, podróżni i chorzy nie skorzystali z praw 
obywatelskich. Głosowanie odbywało się w l0- 
kalach wyborczych, urządzonych przez r ad. 
W miejscowościach ludniejszych urządzono ich 
po kilka, a nawet kilkanaście. U wejścia do 
lokalu dawano każdemu obywatelowi kartkę Z 
grubego papieru. Miał na niej napisać: „Tak“, 
albo „Nie“, „Tak“ oznaczało zerwanie unii; 
„nie“ — znaczyło, że wyborca chce i nadal 
utrzymania unii. Po napisaniu wyborca wkła” 
dał kartkę do brunatnej koperty, zalepiał i 
wrzucał ją do urny, zdobnej w wieniec z 507 
śniny. Niemal wszyscy pisali: „Tak“. Na 2 000 
głosów przytakujących przypadało dopiero je” 
dno wotum przeczące. Nigdzie nie było nama* 
wiania, zwad. Norwegczycy są chłodni i nie 
rozpalają się łatwo. A przecież w Chrystjanii 
tłumy na ulicy biły pod wieczór oklaski, gdy 
ogłaszano depesze z prowincji donoszące, ŻE 
kraj niemal jednogłośnie uchwalił zerwanie unii. 

Skandal wydawniczy w Paryżu. Sądy 
paryskie będą niezadługo rozpoznawały ciekawą 
sprawę ze świata dziennikarsko-wydawniczego: 
Wychodzący od kilku miesięcy i cieszący SIĘ 
niezwykłem, dzięki również niezwykłej reklamie 
powodzeniem, miesięcznik je sais fout, zamówi 
u młodcgo i mało znanego dziennikarza. o- 
Daniela, artykuł, opisujący przytułki noclegowe 
i szynki, w których zbierają się nocami nę” 
dzarze i złoczyńcy wszelkiego rodzaju. Artykuł 
był wydrukowany w ostatnim numerze mie- 
sięcznika, lecz ku wielkiemu zdziwieniu autora, 
jako praca znanego pisarza Jana Lorraine’a. 
Redakcja nie poprzestała nawet na samym pod- 
pisie, lecz dodała jeszcze przypisek, że „pole- 
ciła znakomitemu styliście, Janowi Lorraine owi. 
opisać kilka zakątków piekła paryskiego itd.“ 
Zgorszony p. Daniel, zażądał wyjaśnienia i oto 
okazało się, że redakcja prosiła p.  Lorraine'a 
o podobny artykuł, a gdy ten wymawłał się 
brakiem czasu, oświadczyła, że dostarczy mu 
potrzebnych „materjałów”, czyli mówiąc inaczej: 
gotowego artykułu, przez kogo innego w ca- 
łości napisanego. P. Lorraine zgodził się i na 
cudzej pracy podpis swój położył. Nie dość na 
tem. W redakcji oświadczono autorowi, że „jest 


to zwyczalem domu Piotra Lafittea (wydawcy 
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kraju. Po dwakroć naruszenie praw krajo- 
wych i autonomji uniwersyteckiej, było ha- 
słem krwawych walk: w r. 1789 przeciw Jó- 
zefowi Il. z powodu s8amowolnego zniesienia 
fakultetu teologicznego, w r. 1830 z powodu 
podobnego zamachu króla Niderlandów Wil- 
helma. W pierwszym wypadku wygnali stu- 
denci nasłanych przez Cesarza profesorów, 
w drugim stięli ua czele rewolucji, która 
przyniosła Belgji niezależność. Jednym z o- 
patrznościowych podówczas dla kraju mę- 
żów był adwokat vas de Weyer, urodzony 
w Lovanium 1802, w czasie rewolucji czło- 
nek rządu narodowego, a od r. 1831—1867 
poseł belgijski w Londynie; pomnik jego 
zdobi plac przed dworcem kolejowym. 

O dwóch jeszcze rzeczach wspomnieć 
wypada: o kobietach, które są bardzo pię- 
kne, nigdzie bowiem w Belgji nie widzi się 
tyle uroczych twarzyczek, ile tui w Brug- 
ges — i, honny soit — o piwie, które jest 0- 
kropne. Lovanium było ongi stolicą mity- 
cznego króla Gambrynusa, Specjalnego pa- 
trona piwa niemieckie Lówenbrdu jest wta- 
śnie wyrazem uczczenia sztuki browarników 
lovaniańskich: ta jednak, co dziś tu podają; 
czy ono się zowis lowańskiem, czy OÓrune, 
faro, zambic, uitzet, hugaerdt czy diest, jest 
jednako niesmaczne. Faro jest kwaśne, lo 
vańskie gorzkie, diesterskie słodkie, to teź 
nasi towarzysze niemieccy nie bardzo byli 
zadowoleni. Zdania wielkich ludzi są zawsze 
interesujące, choćby w błahej rzeczy, niech 
mi więc będzie wolno przytoczyć zdanie Wi- 
ktora Hugo o piwie belgijskiem, wypowie” 
dziane w jego wspomnieniach z podróży: 
elle a un arrićre-goft duceńtre qui sent 
la souris crevee. 

Jeden zaś z kolegów belgijskich w obro* 
nie napoju miejscowego powiedział : 

On affirme cependant, qwon laime beat- 
coup Si l’on persèvére: ilen est sans dout 
de la bićre de Louvain comme de la fréguen“ 
tation d'une femme laide, les debuts sont rude’ 
et cela devient une passion. 


Kalosze petersburskie, Wanny gumowe w różnych rozmiarach: 


Dywany, Chodniki i Przedściółki z Linoleum. 
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Dy, sais tout), podpisywać głośnemi nazwiskami 
€ mniej znanych autorów“. Podobno zre- 
pos inni wydawcy paryscy nieraz w ten sposób 
tępują. Takie postawienie kwestji nie trafiło 
© przekonania pokrzywdzonemu auto- 
tóry sprawę oddał do sądu. Zachodzi 
tout Pytanie, czy i reszta artykułów Je sais 
Benta, innymi glosne pamiętniki Sary 
n = 
kowane? e były w ten sam sposób sfabry 
moz, Zeziębienie się w lecie. Uważać to 
i ua niemal za paradoks, iż w obecnej porze 
Pałów podzwrotnikowych przeziębienia nie są 
wykluczone. A jednak ta choroba wydarza się 
ĉfaz zarówno u nas, jak i na wybrzeżach mo- 
i zerwonego, gdzie, jak wiadomo, klimat 
st najgorętszy na całej kuli ziemskiej. W cza- 
podróży po morzu temperatura oziębia się 
Zwyczaj po zachodzie słońca. Chłodny wietrzyk 
Przynosi ulgę i pokrzepienie. Kto jednak zby- 
O wystawia się na działanie wiatru, może się 
Ardzo łatwo przeziębić i narazić na katar ki 
szej, Dlatego doświadczony podróżny pozbywa 
SIĘ wprawdzie wtedy części garderoby, lecz żo- 
łądex osłania starannie opaską wełnianą. Ale 
W naszym kiimacie trzeba się w czasie kani- 
- ay mieć na baczności. Picie w wielkiej ilości 
dardzo zimnej wody, może wywołać przeziębie- 
lie, zapalenie płuc, lub katar kiszek. Zimny 
atr może u spoconego spowodować cierpie- 
nia reumatyczne. Przedewszystkiem należy chro- 
Nič od chłodnego przewiewu okolice żołądka. 
Rzczegójniej trzeba uważać na małe dzieci 
niemowlęta. Na przeziębienie narażone są też 
Osoby, które sypiają przy otwartych oknach, nie 
Nakrywając się przytem. Przeciąg, lub wiatr 
Odny, a czasem nagła burza, mogą mieć dla 
śpiącego fatalne następstwa. Na wycieczki za- 
Miejskie, do ogrodów, należy zabierać zarzutki, 
Gdyż przy nagłej zmianie ciepłoty nie trudno 
0 chorobę. Także bardzo zimna kąpiel w czasie 
lpałów, może zaszkodzić organizmowi; nagła 
utrata ciepłoty wywołuje zaburzenia i powoduje 
Często przeziębienia. Dobrze jest kąpać się 
Często, ale krótko i w wodzie o średniej tem- 
Peraturze. 
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* Ręczy apteka G. Balassa za to, że w obrót 
Dizez nią wprowadzone cudownie działające mleko 
Ogórkowe nie jest szkodliwe. Raz tylko powinne 
Nasze panie zamówić na próbę Balassa mleko ogór 
Kowe, a natychmiast się przekonają, że ten środek 
Piękności usuwa natychmiast piegi, plamy wątro- 

ane, pryszczyki, węgry i inne nieczystości skóry, 
gni twarz gładką, młodzieńczą i Świeżą. Flaszka 
or. 

Skład główny w aptece Zygmunta Rnckera we 
Lwowie, F. Breyer, Przemyśl, Na Bramie l. 4, Reim 
I Spt. w Krakowie, oraz we wszystkich aptekach i 
droguerjach. 

Zmarli : 

, W Krakowie zmarła w 45 roku życia Helena z 
Qutwińskich M orawetzowa, żona urzędnika Tow. 
Wzaj. ubezpieczeń. 
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Z Królestwa. 


Banicja ? 

Z Warszawy piszą do Czasu: 

W sprawie ukarania przedstawicieli tu- 
tejszego społeczeństwa, który podpisali znany 
memorjał czy protest, odbywała się podobno 
Ożywiona wymiana zdań pomiędzy kancelarją 
Warszawskiego generał gubernatora, a mini- 
Strem spraw wewnętrznych w Petersburgu. 
Mówiono też od dłuższego już czasu, że rząd 
nosi się z myślą wydalenia z granic Króle- 
stwa Polskiego pierwszych pięciu, którzy pod- 
pisali protest, a których uważano słusznie 
Czy niesłusznie, za organizatorów całej akcji. 

rzeczy też Samej, Wł. hr. Tyszkiewicz 
otrzymał podobno nakaz wyjechania z War- 
Szawy i udania się do Landwarowa pod Wil- 
nem, gdzie czekać ma na decyzję ministra 
Spraw wewnętrznych. Zaznaczam jednak, że 
jest to pogłoska nie stwierdzona dotąd, jak 
ogłoskami są wieści o karze, grożącej ja- 

oby pozostałym czterem z owych pięciu. 

Faktem jest tylko, że uwolniono ze służ- 
by państwowej dwóch lekarzy tutejszych, dra 
Chełchowskiego, ordynatora w szpitalu na 
Woli i dra Jakimiaka, ordynatora w szpitalu 
praskim. Obydwaj ci lekarze podpisali pro- 
test; niewątpliwie za to podpisanie spotkała 
ich kara. Zwolniony również z urzędu ordy- 
nator Szpitala dla chorych umysłowo w Twor- 
kach dr. Radziwiłłowicz nie podpisał prote- 
Stu, uwolniono go podobno za to, że odmó- 
wił przyjęcia orderu. Formalnie jednak uka- 
rano ich na podstawie przestarzałego para- 
grafu, mówiącego a prawnomyślności patrjo- 
tycznej w służbie, nie wyjawiająe im właści- 
wej przyczyny ukarania. 

Wczoraj odbyło się w tej sprawie zebra- 
nie lekarzy-ordymatorów, na którem uchwa- 
lono jednomyślnie wnieść protest do ministra 
spraw wewnętrznych przeciwko ukaraniu wy- 
żej wymienionych lekarzy na podstawie pra- 
wa, które zniesione już zostało od blisko 
roku. Z uwagi na chorych odrzucono poru- 
Szoną również myśl ogłoszenia bezrobocia 
wszystkich lekarzy: ordynatorów w Królestwie 
Polskiem. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Strejk w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wł.). Pomimo wy- 
Stąpienia narodowego związku robołników, 
który rozrzucił odezwy, wzywające do zanie- 
chania strejku, — strejk generalny w przewa- 
żnej części udał się, Szczególnie w dzielni- 
cach żydowskich. Także w warsztatach kole- 
jowych praca ustała. Strejkującym udało się 
na dwóch wielkich linjach tramwajowych za- 
trzymać ruch. Dokonali tego gwałtem, po- 
przewracawszy wozy tramwajowe i pością- 
gawszy z nich wożniców. Delegaci strejkują- 
cych obchodzą wszystkie warsztaty i wzywa- 
ją do przyłączenia się do strejku. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Poln. Correspon- 
denz donosi w telegramie, datowanym o go- 
dzinie 3 min. 16 popołudniu, że na stacji 
towarowej kolei warSzawsko kaliskiej przy- 
szło do starć ręcznych, poczem zaprzestano 
robót. Na centralnej stacji kolei obwodowej 
padły strzały z obu stron, poczem i tam 
przerwano roboty. Wszystkie fabryki i kanto- 
Ty transportowe świątkują. Mimo to w śród- 
mieściu panuje zwykły ruch. Pisma, mimo 
Silnej agitacji, wyszły. 

Warszawa. Mimo pozornego spokoju 
w mieście, nie obeszło się bez zajść. W Ale- 


jach Jerozolimskich obito robotnika, rozdają- 
cego kontrproklamacje „Narodowego Związku 
robotniczego*, a na stacji petersburskiej ko- 
lei obwodowej strzałami rewolwerowymi roz- 
pędzono pracujących, przyczem dwóch robo- 
tników odniosło ciężkie rany. 

Krążą pogłoski o kilku zamachach na 
policję i patrole. Na Woli miało przyjść do 
krwawego starcia pomiędzy agitatorami a ro- 
botnikami, niechcącymi przyłączyć sięg do 
strejku. Na ul. Czerniakowskiej policja rozpę- 
dziła tłum, uformowany w pochód, który kie- 
rował się ku środkowi miasta. Od południa 
w mieście krążyły oddziały, wojska, które tu 
i ówdzie witano gwizdaniem, 

Wobec tego, że od rana strejkowali pie- 
karze, w mieście pod wieczór zaczęto odczu- 
wać brak pieczywa. 


ZE 


Z caratu. 
Zajścia w Białymstoku. 


O zaburzeniach w Białymstoku, o któ- 
rych donosi nam ftelsgram, Warsz. Dniewnik 
donosi: W niedzielę zrana w Białymstoku 
rozległy się znowu strzały, Okazuje się, że 
strzelały patrole do robotników, którzy, ze- 
brawszy Się na ul. Suraskiej, usiłowali spę- 
dzić z posterunków stójkowych i żołnierzy. 
Mówią, że robotnicy strzelali przy tej sposc- 
bności z rewolwerów. Wypadki ostatnich dni 
wykoleiły mieszkańców miasta ze zwykłego 
trybu życia. Ulice zupełnie puste, turkot kół 
umilkł, prawie wszystkie sklepy zamknięte. 
Z domów przy ul. Suraskiej mieszkańcy prze- 
nieśli się do nowych mieszkań, w okolice 
spokojniejsze. Zamożniejsi opuszczają zupeł- 
nie miasto, w którem w ostatniem półroczu 
tyle popłynęło krwi i łez. Zabici w ciągu 
dnia 12 zebrani zostali w lecznicy okręgowej 
i w szpitalu żydowskim. Ogółem jest ich 40 
(3 w lecznicy, 37 w szpitalu). Prawie wszy- 
Scy żydzi. Wielu starców, kobiet i dzieci. 
W szpitalu żydowskim zdjęto ze zwłok po- 
dobizny fotograficzne. Liczbę rannych podają 
rozmałcie. Panuje ogólne przekonanie, że jest 
ich bardzo wielu, przeszło 206. Przy ulicy 
Suraskiej $4 np. rodziny, w których wszyscy 
członkowie bądź polegli, bądź są ranni*. 


Wojna Japonii z Rosją. 
Od osoby, która w ostatnich tygodniach 

bawiła w Władywostoku, otrzymuje Głos 

Narodu następujące ciekawe informacje: 

Władywostok przygotowuje się do oblę- 
żenia. Nie znam się dobrze na cbwarowa- 
niach, ale wiem to, co mi mówili ludzie 
kompetentni, że mianowicie forty władywo- 
stockie, zwłaszcza od strony morza, są liche 
i nie wytrzymają bombardowania floty. Działa, 
co lepsze, odesłano w swoim czasie do Portu 
Artura, a takich, któreby mogły powstrzymać 
bombardowanie od strony morza, jest bardzo 
mało. Wogóle Władywostok bez floty nie 
może się skutecznie bronić. — Stoją wpra- 
wdzie w porcie: „Rosja“ i „Gromobój*, ale 
te okręty zostały w ostatnich czasach tak po- 
psute przez własne załogi, że nie mogą już 
wypłynąć na pełne morze. Fakt ten świad- 
czy, jaki duch panuje w marynarce ro- 
syjskiej. 

Gorzej jeszcze jest z wojskiem lądowem. 
Nikt tam nie wierzy w możliwość nietylko 
zwycięstwa, ale nawet dłuższego choćby o- 
poru. Wrzenie wśród załogi jest tak Silne, że 
w razie oblężenia należy oczekiwać buntu, 
którego wybuch już teraz powstrzymywany 
jest z niemałym trudem. Szeregowcy nie u- 
fają oticerom, ci znowu lekceważą generałów, 
słowem: w twierdzy panuje ogólny rozstrój 
i rozluźnienie dyscypliny. W takich warun- 
kach Władywostok jest pewnym łupem Ja- 
pończyków*. 

(Telegr. „Dzien. Polsk.*) 
Rozdestwieński. 

Petersburg. (Tel. wł). Petersb. Ga- 
zeta donosi: Admirał Rożdestwieński zawia- 
domił żonę, że wkrótce będzie zupełnie 
zdrów i powróci do Rosji. Jak przypuszczają, 
Rożdestwieński za swe zachowanie się pod- 
czas walki pod Czuszimą zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności. 


Rokowania pokojowe. 
(Teiepramy Daisnałka Polskiego) 

Monachium. (Tel. wł.) N. M. Nach- 
richten potwierdzają na podstawie berlińskie- 
go źródła urzędowego, Że delegaci pokojowi 
w Portsmouth nie mogli w żaden Sposób 
dojść do porozumienia w kwestji zapłaty od- 
szkodowania wojennego i odstąpienia wyspy 
Sachalinu. 

cerlin. (Tel. wł.) Berl. Ztg. donosi z 
Petersburga : Car otrzymał wczoraj długi te- 
legram od Wittego. W otoczeniu carskiem 
opowiadają, że telegram ten uczynił na cara 
bardzo dobre wrażenie. M'ędzy innemi dono- 
si w nim Witte, że zrobi wszystko, co jest 
tylko możliwem, aby jaknajrychiej doprowa- 
dzić pokój do skutku. Osobno zwrócił się 
Witte do minstra spraw zagranicznych hr. 
Lambsdorfa z prośbą, aby wpłynął na prasę 
rosyjską w tym duchu, by zaprzestała swoich 
ataków na rzekomą jego powolność i uie- 
głość wobec żądań japońskich. 

Paryż. (Tel. wł.). Echo de Paris donosi 
na podstawie informacyj, zasiągniętych przez 
swego korespondenta petersburskiego od pe- 
wnej wybitnej osobistości w otoczeniu cara, 
że car wczoraj wieczór, po otrzymaniu depe- 
szy z Ameryki, zawezwał natychmiast hr. 
Lambsdorfa na konferencję do  Peterhofu. 
W dwie godziny potem, pomimo spóźnionej 
już pory nocnej, zjawili się także ministro- 
wie: spraw wewnętrznych, wojny i finansów. 
Minister wojny przyniósł ze sobą dwa obszer- 
ne telegramy od gen. Karbeha i Liniewicza. 
Konferencja trwała dwie godziny. 

Londyn. (Tel. wł.). Według doniesień 
z Tokio, prasa japońska występuje coraz 
gwałtowniej przeciwko toczącym się w Ports- 
mouth rokowaniom pokojowym. Zapytuje ona 
z ironją, co właściwie pozostałoby jeszcze z 
postawionych przez Japonję warunków poko- 
jowych, gdyby odpaść miały te, które doty- 
czą Sachalinu i odszkodowania wojennego. 


Nawet pisma specjalnie handlowe, które dotąd | 
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DZIENNIK POLSKI z dala 19 sierpnia 1905 r. 


domagały się zawarcia pokoju, teraz przema- 
wiają raczej za dalszem prowadzeniem wojny, 
niż żeby Japonja miała ustąpić cokolwiek ze 
swych warunków, i tak z nadzwyczajną o- 
ględnością i umiarkowaniem ułożonych. 

Paryż. (Tel. wł.). Korespondent pe- 
tersburski Matina zarzuca Wittemu, że umy. 
Ślnie przewleka on rokowania, aby następnie, 
po ich zerwaniu, zrzucić na Japończyków 
moralną odpowiedzialność za to, że pokój 
nie przyszedł do skutku. Wogóle w pomy- 
ślny wynik rokowań nikt w rosyjskich ko- 
łach miarodajnych nie wierzy, a w Peterhofie 
stronnictwo wojenne jest dziś potężniejsze, 
niż było kiedykolwiek. Wittego użyto jedynie 
w tym celu, aby zamanifestować wobec świa- 
ta rzekomą skłonność Rosji do zawarcia po- 
koju, ale o tem, aby pokój naprawdę nastą- 
pił, od początku nie myślano nawet. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Głód w Hiszpanię. 

Madryt. Skutkiem rozporządzenia mi- 
nisterstwa rolnictwa rozpoczęto już w okrę- 
gach, gdzie panuje największa nędza, budo- 
wę szeregu dróg, celem dostarczenia zarobku 
robotnikom. 

Zapowiedź nowej mowy Wilhelma. 

Berlin. (Tel. wł.) Przy spuszczeniu 
nowego okrętu linji hambursko- amerykańskiej, 
„Cesarzowa Augusta Wiktorja* co nastąpi 29 
bm. w Szczecinie, obecnym będzie cesarz 
Wilhelm i wygłosi przy tej sposcbności mo- 
wę. W uroczystości uczestniczyć mają czterej 
admirałowie bawiącej obecnie na Bałtyku 
eskadry angielskiej. 


Kronika z ostatrieł chwili. 


Przejechany przez samochód. M o na- 
chiu m. (Tel.) Wczoraj w południe Automo- 
bil w. ks. Cyryla przejechsł pewnego ducho- 
wnego nazwiskiem  Cziecioli, który upadł tak 
nieszczęśliwie, że doznał ciężkiego pęknięcia 
czaszki. 


Dział ekonomiczny. 


— Dla posiadaczy kont czekowych. 
Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza, że posia- 
dacze konta czekowego mogą w urzędzie po- 
cztowych kas oszczędności w wewnętrznym 
obrocie pocztowym aust'jackim dodawać odtąd 
do zlaceń pocztowych poświadczenia złożenia 
(Empfangerlangschein) celem bezpośredniego 
p;zekazania na swe konto kwoty Ściągniętej za 
dokumenty zleceniowe. Przytem obowiązują na- 
stępujące normy : Nadawca zlecenia ma w for- 
mularzu zleceniowym wyraźnie zaznaczyć, że 
kwota ściągnięta przez pocztowy urząd od- 
dawczy za wykupione dokumenty zleceniowe 
ma być bezpośrednio przekazaną na jego kon- 
to. Żądanie to podpisane przez nadawcę ma 
brzmieć: „Kwotę ściągniętą przekazać zapomo- 
cą dołączonego poświadczenia złożenia celem 
przypisania na konto Nr... N. N (imię i na- 
zwisko) w N. (miejsce zamieszkania nadawcy). 

Za ściągnięcie, względnie bezpośrednie 
przekazanie kwot zleceniowych potrąca Zakład 
pocztowy takie same należytości jak dotych- 
czas, a mianowicie: należytość w kwocie 10 h. 
za każdy poszczególny wykupiony dokument, 
zapisany w formularzu zleceniowym pod oso- 
bną pozycją i należytość 1ównającą się franka- 
turze, jąkaby uiścić należało za przesianie całej 
ściągnięte] kwoty za pomocą przekazu, adreso- 
wanego do nadawcy złecenia. 

— Zmiana statutów. Wiedeń. 


(Tet.) ' 


3 


Wiener Złg. ogłasza: Ministerstwo spraw we- | z Kupczyńca. Dr. M. Maciszewski z Tarnopola. St* 


wnętrznych zatwierdziło zmianę 34 artykułu 
statutów, uchwaloną na VIII zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu „Akcyjnego Towarzystwa 
dla przemysłu naftowego“ we Lwowie. 

— Wiedeń 18 sierpnia. Zamknięcie giełdy 


© godz. 2 min. 30. Akcje sustr. Zakładu kredyt. | —————— —— [V 


667:75, Akcje węg. Zakł. kred. 783:—, Akcje 
Argłobsaku 31925, Akcje Unionbanku E49'50, 
Akcje Lzenderbanku 457—, Akcje Bankverelnu 
561:50, Akcje Bodencredit 1035:—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 558 —, Akciekolei państw. 
67275, Akcje kolei połud. 89'75, Kolei Elbethal 
448'50, Akcja kolei Północnej 5875, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 583 -, Akcje Alpiny 539 —, 
Akcje Rima Muranji 554'--, Akcie praskiego To- 
warzysiwa żelaznega 2745, Akcje fabryk! broni 
561'—, Akcje tureckie tytoniowe 380'—, Akcje 
galic.-ktrpac, towarz. naftowego 920'--, Oblig 
węg, indemv. 96 40, Renta matowa 100'60, Austr 
renta koron. 10650, Węgieiska renie kor Q665 
56 1. listy Towarz. kied. ziems. 16002, 4 prcc. listy 
Bankuhipoi. 99'—, 4 i pół proc. listy Banku 
hipot. 101*77, 5 proc. isty Banku itipci. 11250 
4 proc. listy Banku krajowego 100—, 4i póź 
proc. listy Banku kraj. 102'17, 5%, obligacji 
kom. Banku krajow. —'-—, 4 proc. Galic. oblig 
propin. 10015, 4 pre. Gal. poż. kraj. z r. 1393 
9975, 4 pre. pożyczka m. Lwowa 0890, Losy 
tuseckiu 142 , Marki 11728, Ruble 253 25 
— Wiedeń 18 sierpnia Kursa giełdy wie- 

deńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig. 
p. zr. 1880 3 proc. 301*—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 302—, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 270—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 266'—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 102'—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26:—, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 475'—, Clary 40 zł. m. kr. 
156—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 78'—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 88'25, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 66:50, Oten 40 zł. 170—, Palffy 40 zł. 
m. k. 173*—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
54:25, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 34/5, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10zł. 62*—, Salma 214 zł. m. 
kon. 74—, Pożyczka salcburska 214'—, zł. 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 142 fr. 14*'5C, 
Losy koniunalne m. Wiednia z r. 1874 535—, 

— Berlin 18 sierpnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 210* 5, Staatsbahny 
144'10, Diskont Comandit 192'90, Berlińskie 
Towarz. handl. 171*25, Laura 263-—, Bochum 
251:—, Kolej połud, wschodnio- pruska 
Rubie za gotówkę 216'29, Kolej warsz.-wied. 
136'10, Kolej morza Śródziemnego 95'25, Kolej 
Meridionalna 153:—, Losy tureckie 13575, Ren- 
ta włoska —'—, „Harpener* kopalnie węgla 
221'50, Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konso- 
lidation 448—, Lombardy 1875, Kolej Henry 
123:90, Niemiecki bank narodowy 132'15, Ka- 
nada Profered 157* -, Akcje żeglugi hambur- 
skiej 169'80, Warszawa krótkie (Kurz War- 
chau) —'—, Huta „Donnersmark* 266'—. 

— Berlin 18 sierpnia. Austrjackie bank- 
noty 85'25, spirytus —'—, 

— Paryż !8 sierpnia. 4 procentowa renta 
99'62, mąka 29:65. 

— Frankfurt i8 sierpnia. Austrjackle 
kredyty 210'!0, Kolej państw. 144'80, Diskonto 
193'30, Laura 26320. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 18 sierpnia 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. T. Łoś z Kulmaty- 
cza. W. Polańscy z Rudnika. M. Maciszewski z Tar- 
nopola. L. Dyakowski z Podola ros. C. Krzeczkowski 
z Podola ros. Z. Makowski z Warszawy. G. Weber 
z Wiednia. F. Hermann z Wiednia. K. Moscheni z 
Krakowa. H. Scheiter z Rzeszowa W. Zawistowski 


Starzewski z Doliny. J. Samowska z Warszawy. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


W willi pod „Trzema różami“ 


ołożonej obok łazienek, wprost uroczego parku za- 
Kadowiza i połączonej z nim odrębnem wel- 
ściem, są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urzą” 
dzone z wszelkim komfortem í wygodami, na dnie, 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny 
kowane. 

W miejscu restauracja I cukiernia. 

Na żądanie wysyła się remizę na stację w Mu- 
szynie. 


Bliższych informacyj udziela zarząd. 
znakomite znajdzie słuchaczka 


$ 
Umieszczenie niw. lub gimnazjalistka przy ro- 
dzinie inteligentnej. Język niemiecki i francuski. Po- 
moc w przedmiotach szkół średnich przez celującą 
maturzystkę. Fortepian w domu. Dom z komfortem 
urządzony. — Zgłoszenia: Administracja „Dziennika 


Polskiego". 
nauczycielka udziela lekcji języka 
Rutynowana niemieckiego. Literatura, konwer- 


sacja. — Zgłoszenia: „Administracja „Dziennika Pol- 
skiego“. 


\ Avie 


dom pod ,„„Orłem* 
ordynuje 
jak w latach poprzednich 


Jr. Z. Wąsowicz. 


naturalna 


Marja Tymczyna 


zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 12 
sierpnia 1905 r., po krótkich a ciężkich cierpie- 
niach, przeżywszy lat 70. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek 
dnia 21 sierpnia b. r. o godzinie 4 popołudniu 
z domu żałoby przy ulicy Piekarskiej 1. 52 na 
cmentarz Łyczakowski, na który w smutku po- 
; grążona synowa z wnukiem krewnych i znajo- 
- mych zaprasza, 


Lwów, dnia 19 sierpnia 1905. 
„Concordia" A. Kurkowski. 


T 
NIUSIA 


najukochańsza córka 


Jónkly i Kazimierza Kramarzewskieh 


usnęła w Panu po długich a ciężkich cierpie- 
niach, opatrzona św. Sakramentami, dnia 17-go 
sierpnia b. r. w 9 wiośnie życia. 

W smutku pogrążeni rodzice z rodziną 
Zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w s0- 
botę dnia 19 sierpnia b. r. o godzinie 4 po- 
południu z domu żałoby przy ul. Józefa Bema 
+ |. 14 na cmentarz Janowski. 

„Stella* K. Słotołowicz, Wałowa 11. 


my W .- 


kad 


manm ŘE 


mapek A a A 


rr WANIA 
deserowe Winogrona 


najszlachetniejszego gatunku wysyła 
w 5 kg. koszykach najstaranniej opa- 
kowane za 3 kor. 20 hal. franco za 
4020 


Frankel & Comp. 


zaliczką 


Exportgeschaft in 


Wersehetz (Süd Ungarn) 


Jan Jhnatowicz 


poleca 
niezawodne i wybróbowane 


środki do wytępienia owa- E 


dów domowych: 


Fenilin 
do wyniszczenia móli z zarod- 
kami w sukniach, futrach i me- 
blach, Flakon 120 h. 


Ziólka antymolowe 
do przechowywania futer. Pu- 
dełko 1 korona. 


Papier antymolowy | 


k ochrania od móli futra, suknie, 
portjery, firanki i meble. Sztuka 
6 halerzy, 

Grylon 

wytruwa szwaby, karakony, sto- 

nogi, świerszcze, szczypawki, 

karaluki, prusaki itp. Flak, 60 h. 
Mikoton 

niezawodny środek do wytępie- 

nia pluskiew. Flakon 1 kor. 


Proszek perski 


jj do wygubienia pcheł i t. p. owa- 
dów, paczka 10 i 20 h. Flakon $ 


40 i 60 hal. 


Papier na muchy 
sztuka 6 hal. 


| We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
1. 25, pł. Marjacki 11. 


E W Krakowie: Sukiennice 1. 20. $ 


W Przemyślu: ul. Franciszkań- 
ska 1. 24. 


526 | 


5 koi lub 4, 2 przedpokoje. po- 
POKOL kój dia kucharki, łazienka, 
Spiżarka, kuchnia i przynależytości do 

wynajęcia od 1 września 891 


przy ulicy Skarbkowskiej |. 7 
II. piętro. Oświetlenie gazowe. 


„zw. 


f , K A 
uniwersalne z materacem 


do składania (Kastenbett) 


na sprężynach z rośliny morskiej (a 
nie z hyblówek, jak gdzieindziej) po 
zł. 15, 16, 18:50 i 20 polecam również 


łóżka dla służby 
po złr. 77—, 750 i 850 it. p. 


z do umywalni żelazne, mar 
Solik we i mosiężne różne 
od złr. 3:— do 100. 


$é} żelazne orzechowego koloru 
KA. cia doros zł. 1250-15,16%0. 

; różnych 
£óżeczka dziecinne koiorach 
Kołyski, Wieszadła Bidety, 
Zlewacze, Siatki do łóżek, 


Materace, Stelarze pod kufry 
i na parasole 


MEBLE ogrodowe, krzesła, 
ławki, stoły żelazne z płytami 
marmur. altany i t.p. 


poleca tylko firma 


Artur Bartosz 


fabryczny skład meblii żelaznych 


chińskiego srebra 
tudzież 


wielki wybór nowości 
Porcelany, Szkła it. p. 


Lwów pl. Marjacki 7 
(obok handlu Szkowrona). 


GE 


Poszukuje mieszkania 


kawalerskiego, w zdrowem położeniu, 
chętnie z obiadem, usługą. Spokojny 
lokator. Zgłoszenia „Urzędnik* biuro 

dzienników Sokołowskiego. 896 


W chorobach pęcherza 


moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 
kapsułki tarolinowe 
zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze- 
szkody w wykonywaniu zajęć codzien- 
nych Wobec licznych naśladownictw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułek tarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko- 
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 365. Do nabycia w apte- 
ce J. Piepesa- Poratyńskiego, Oraz Z, 
Ruczera, we Lwowie. 
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną" J. Piepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar- 


dyński, |. 1. 116 


List otwarty 


do p. Plato v. Reussner. 
Ucząc się niemieckiego języka, pró- 
buwałem rozmaitych podręczników i 
nauczycieli, ale rezultaty nauki były 
marne, prawie żadne. Dopiero z po- 
rady nauczyciela, p. Tews, rozpoczą- 
łem na nowo naukę przy pomocy 
Pańskiego „Samouczka*, z którego 
nauczyłem się po niemiecku, a potem 
po angielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. 
Dzięki więc znajomości niemieckiego 

i angielskiego języka, dostałem tu w 
Ameryce, bardzo korzystne zajęcie, o 
jakie się napróżno kuszą moi koledzy, 
nieznający tych dwóch języków. Wy- 
datek na książki zwrócił mi się z ty- 
siącznym procentem. Zatem uważam 
„Samouczek“ Pański za najlepszy 
podręcznik w Europie i Ameryce, który 
cenię tysiąc razy wyżej, niż złoto I 
brylanty bo te może łatwo ukraść zło- 
dziej, a „Samouczek“ i wiadomość 
z niego nabyta jest niewyczerpanem 
źródłem skarbów, bezpiecznych przed 
złodziejami i rabusiami. 864 

Leopold Kuzwa, 


Toledo, Ohio, 224 Colburn-Str., Amc- 
ryka Półn. : 
Dnia 16 lipca 1905 r. 


Maszyny 


Singera w 


za gotówkę ze znacznym opustem lub 
na raty pod przystępnymi warunkami. 
Bezpłatne kursa szycia i haftu. Za 
opakowanie i dostawę do kolei nic 
nie liczę. Cenniki gratis i franco. 


Władysław Nukawski 


skład maszyn do szycia 
Lwów, pasaż Mikolascha. 


UWAGA. Kierowałem dłngie lata firmą 
ś.p Józefa lwanickiego i innemi pierw- 
szorzędnemi, moja więc wiedz” w dzia- 
le maszyn do szycia daje Odbiorcy zu- 
pełną gwarancję za dobrowy towar. 


Władysiaw Kukawski 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: '/, kg. szarego 15 ct, 
” „ JĄ » białego 30 » 
nowe darte: 1⁄4 „ szarego 35 „ 


r r "HE r bialego 50, 
przysyła począwszy od 5 kig. i 
za pobraniem pocztowem _x* 


J- HALDEKS 


w Pradze, ul. Tyśska 17.. 


Kawiarnia Amerykańska = 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie 
Sodzienaie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór 


„lntelligenzpriiiung* 


Przygotowawczy kurs do egzaminu uprawniającego do jednorocznej służby 
wojskowej. 
Pensjonat dla uczniów szkół średnich, (prywatystów i eksternistów. 
Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
Karola Naskała Nahlik 


em. podpułkownik, kawaler orderu Franciszka Józefa etc. Lwów, ulica Pie- 
karska l. 37. Programy gratis i franco. 


Tysiączne podziękowania z całego świata zawiera obja- 

śniająca i pouczająca książka jako podręcznik domowy 

aptekarza A. Thierrego o balsamie i centitolji maści, jako 
niezrównanych środkach. 

Przysłanie tej książeczki nastąpi przy zamówieniu bal- 
samu, a także na specjalne zyczenie gratis i franco. 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek balsamu kosztuje 
5 K., 60 małych albo 30 podwójnych flaszek balsamu 
15 K. franco 2 tygle centyfoljij balsamu franco razem 
z paczką K. 3:60. Proszę adresować: 

Aptekarz A. THIERRY in Pregrada bei Rokitsch- 
Sauerbrunn. 

Naśladowców i odsprzedających naśladowane jedynie 
moje prawdziwe preparaty proszę zapomocą sądów uka- 
rać. Do nabycia we wszystkich większych aptekach we 

Lwowie i na prowincji. 32 


NAFTU£Y TOEPFERA 


Lwów, Trybunalska I2 
- Rów m ORNE = kC z 3 dań pe 50 ct. 


Tylko 


ING-TINGI| 


zabija wszystkie pluskwy wraz z zalążkami i wszelkie robactwo. 


Wszędzie do nabycia we flaszkach a 50hl. w '/,, '/,, a w 5 litrow. flaszkach 
taniej. Wstrzykawka 20 bal. — Główny skład we Lwowie: Alojzy Hiibner. 
Innych środków proszę nie przyjmować. 700 


oryginalne maszyny do szycia i haftu zachwalane 
ri R zwano i wpychane P. T. Publiczności przez ajentów Tow, 
pruskiego są sarera systemu „Singera“ wyszłego 
z użycia i pod względem wykończenia, jakości, jak 
również najnowszych ulepszeń we wytrzymują koukurencji z maszynami fabryk 
światowej sławy jak Pfaff, Brisolt, Locke, Trister, Rossmann i t. d., które trzy- 
mam na składzie, a które wyrobiły mi u P. T, Publiczności niczem niezachwia- 
ne zaufanie. Ostrzegam P. T. Publiczność przed ajentami, którzy za swoje po- 
średniciwo otrzymują 20 do 30 kor. prowizji od każdej sprzedanej maszyny. 


Pierwszy i największy w kraju 


Skład maszyn do szycia 
który nie posługuje się ajentami 
Lwów, hotel Żorża. Józef Iwanicki 


Proszę żądać cenników. mechanik i specjalista. 618 


Marksa Emalia ua podłogę 


Glazura bursztynowa na podłogę,. Glazura Spi- 
rytusowa natychmiast wysychająca, dająca farbę i po- 
łysk za jednorazowem pociagnięciem. 


Marza Emalia kolorowa i biała z fabryki Cndwika Marxa. 
w Wiedniu, Moguncji i Petersburgu. 

Emalja i glazury powyższe wysychają szybko, a nadz 
trwałe pociągania podłóg, sprzętów ie aga i rolniczych, 
drzewa, metali wszelkiego rodzaju i t 

Do nabycia we Lwowie u O. T. 'WINCLERA Syna, Rynek 28. 


czaj 
cian, 


ALFREDA BEACKOCKA ul. Hetmańska. — W > e, a Hipo- 
lita Skowrońskiego. 


Ogniotrwałe ruszty stalówoz:panćerhe 
Poza Tłłość tech, ©G . Foue fings- m 
„ore Otta Theet t | S.. ceint te 


F 
r H / 


ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro- 
wania studzienne. 
Nie ma tańszego i lepszegu materjału budowlanego dla miast i wsi. 
Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza 


Leipziger Cement Judastrie Dr. Gaspary & Co., 
Markstädt, koło Lipska. 


Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie, 
lilustrowany prospekt Nr. 218 żądzć można bezpłatnie. — Jeden z na- 
szych zastępców odwiedzi w najbliższych miesiącach Galicję; kto żąda 

bezpłatnej informacji, zechce się zgłosić. 


jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły- | 


My korespondujemy i w języku polskim. 
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. 803 


Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego od- 
wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów niema żadnych, 


W najkrótszym czasie zostanie otworzonem zastępstwo powyższej 
firmy we Lwowie połączone ze stacją demonstracyjną maszyn Í wyrobów. 


Motory wybuchowe 


ssąco-gazowe, ropowe i benzynowe, wszelkich systemów i wielkości 
Młyny i fabryki przemysłowe 


ustawia 


feon Keller, Lwów, utica Grodecka Nr. 35, 
Kosztorysy, objaśnienia i plany darmo. 
W. 


Nowość! 01 Specjalna maszyna do 


**wyrobu krup jęczmiennych. 
Warunki zapłaty bardzo dogodne. 


Wydawca i odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski, 


— EEEE e aeoea EA TWE a ZEE A PO 


DZIENNIK POLSKI, z dalj, 19 sierpnia 1905 r. 


PAT ENT 


Obecnia najlepszy dach 


trwały na ogień i burzę, tudzież 
zmiany powietrza, niepotrzebuje na- 
| prawy, lekki, gustowny i tani. © 


Wócklabruck 


ks aee 


Teneke EEE O i sktad Kraków, Sutowiólna 20. 


Najnowsze i najpiękniejsze 


Wzory na żądanie wysyła się opłatnie. 


Ja Anna 


downie działającej pomady Anny Csillag, 


w ostatnich czasach bardzo wiele pojawiło 
upraszam takowe przy zachwałaniu odrzucać. 


Cena puszki 1, 2, 3 i 5 Zi. PE 


Jedyny skład wysyłkowy we Lwowie: 


ZA æ e 


z moim olbrzymim, 185 centymetrów długim warkoczem rusałki, posiadam takowy 

dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej pomady własnego wynaiazku. Pomada moja 

uznaną jest za jedyny środek pielęgnowania włosów, przyspieszania ich porostu, wzma- 

cniania cebulek Wywołuje u panow pełną, silnąjbrodę i nadaje po krótkiem używaniu 

włosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni je od przedwczesnego siwie- 
nia do późnej starości. 

Nigdy jeszcze nie twierdziłam, że łysym panom i w miejscach, gdzie nie ma 
cebulek włosowych, wyrosną włosy, bo jest to przecież rzeczą niemożebną ; natomiast 
odrastają włosy u panów ł pań już po krótkim czasie i tak utrzymać można do pó- 
źnego wieku bujny zarost włosów przy użyciu wynalezionej przezemnie jedynie cu- 
a z tego też powodu cieszy się preparat 
moj światową sławą i wszędzie w całym Świecie jest poszukiwany. 

Poleca się zatem paniom i panom, cierpiącym na wypadanie włosów używać 
li tylko pomady Anny Ccillag, a będą podziwiać cudowny wprost skutki tejże. 
moja istnieje przsszło 25 lat i ręczy wobec tego za najlepsze skutki. Z powodu, iż 


na SE świat, dokąd należy adresować wszelkie zlecenia. 


Anna Csillag, Wiedeń I, Graben 118. 


Apteka pod „srebrnym orłem* H. RUBLA 
przedtem Zygmunta Ruckera. 


EX ATEO E EE © 


T-LUPE 


iprmawmio oolaromnmą maswa asionutowo =p P EB WADA Roa yplzm Da 


Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK 


Wien Budapest 


o dot 1 11. * REJ 83. 


oraz wszelkie dekoracje pokojowe 


w największym wyborze polecają 
Primus 4 $. Jglicki 


ulica Jagiellońska, 12. 


ma ere APT 


Csillag 


irma 


się bezwartościowych nasagora | 

i 
wysyłka pocztą po nadesłaniu lub za 
należytości. Wysyła wprost fabryka 


"Klythia 


upiększenia 
i wydelikacenia 


Najbardziej elegancki, 


ES AEE | 


skóry 


Puder 


toaletowy, balowy i sałonowy puder biały, 


różowy, albo żółty. 


Chemicznie analizowany i uzaany przez dr. J. J. Pohla, 


Uznania na piśmie z najlepszych sfer 


c. k. prof. w Wiednłu. 
dołączone są do każdej puszki. 


Gottlieb Taussig 
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu, 


C. k. nadworny dostawca } dworu. 
ów: Wiedeń I. Wollzelle 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 


Skład 


4005 


ysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości. 
Składy we Lwowie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp., S. Hayac. k. apt., F. Garttlera, S. Gabriela, A. Hiibnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie : Moritza Fleischera juniora ; 
w Przemyślii: u M. Bartis me Adolfa gubie i is Merkela i we yis aptekach, penimenach i jach. 


Telegram! _ 


Makarowski i Spółka 


Mają zaszczyt zawiadomić Szan. T. T. Publiczność, że otworzyli 


we Cwowie przy mlicy Sykstuskiej I. 2 
Skład farb, pokostów i lakierów 


pędzli, szczotek, mydeł, perfum, artykułów gumowych i przyborów 
artystyczno-malarskich, Oraz 300 


ay- Hande! materjałów. Te 


w pasażu Hermanów. 676 
olossenm Pierwszorzędny i największy teatr rozmaitości. 
program familijny. Przedstawienia odbywają się 
w wspaniale urządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowionej aali. -- 
stawienia o 4-tej popołudniu i 3 wieczorem. Wcześniejsza sprzeaaż w biurze 
gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach ! 
LEOPOLD LITYNSKI 


Od 16 do 1 września zupełnie nowy światowy 

Początek punkiualnie o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę i święta 2 przed- 
e © 

„Przemysł austrjacki a Galicja". 


Odpowiedź „Nowej pressie. 


TREŚĆ: 


„Pierwsze kroki ku odrodzeniu ekonomicznemu Galicji*. 

„Zatrwożenie naszych najserdeczniejszych*. 

"Tania fabrykacja „koncesyj rządowych“ dla Galiuji*. 

” Berlin gra bez opamiętania, marsz rozbiorowy Polski — Wiedeń 
mu wiernie sekunduje“, 

„Nieudała kampanja z Węgrami i Czechami“. 

„Hurra na Galicję !*. 

»Nowa Presse“ w obronie zagrożonej przez Galicję Austrji*, 

"Jak wygląda stan faktyczny p“ 

„Patrjotyzm austrjacki w pojęciu naszem a „Nowej Pressy*, 

„Niezałatwiony rachunek przedawnia się“. 

„Nieposzanowanie konstytucji. System germanizacyjny i tegoż owo- 
ce: wojna czeska, — zmarnowanie ekonomiczne Galicji i za- 
chwiany stosunek z Węgrami“. 

„Der Mohr hat seine Schuld gethan“, czyli „Los von Galizien“. 

„Nie umieliśmy oe ki z chwili, która łatwo już nie po- 
wróci“, Pt. dz, Mtag 897 


BĘ Cena 50 halerzy. Tag 
Oliwny skład w księgarni (ubrynowicza i Nehmidia we Lwowie, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


„5L O O* 


niezrównane bez domieszek oło- 
wiu mieko na włosy 


posiada tę cudowną własność, że 
siwym włosom nadaje ich pierwo- 
tny kolor. Rude i jasne włosy cie- 
mnieją, a ciemnieją tak stopniowo, 
że nikt zauważyć tego nie może. 
Jest trwałe, nie farbuje, nie zmywa 
się przy myciu głowy, ani w parze. 
„Sloo* działa ra korzenie włosów, 
daje im potrzebne wzmocnienie, 
wyniszcza lupież i węgrowiec i na- 
daje włosom ładny połysk „Sloo* 
jest przez powagi lekarskie wypró- 
bowane i polecone; niezawiera 
ołowiu ani miedzi przeto jest abso- 
lutnie nieszkodliwe. „Sloo* jest 
zarówno wyśmienitem” na głowę, 
brodę i brwi. Cena 1 flaszki k. 4*—, 
3 flaszek k. 10—, 6 flaszek k. 18—. 
Wysyła za pobraniem lub poprzed- 
niem nadesłaniem pieniędzy. Głó- 
wny skład 


M. FEITH, Wiedeń, 
VI. Mariahilferstrasse 45, 


|. m m | | O e a è o 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 


Lwów, plac Marjacki 1. 9, 
poleca 


Lodownie pokojowe 
znakomite drezdeńskie 
po zh. 25, podwójne 
zł. 35. Maszynki kor- 
bowe amerykańskie do 
lodów litr 1, 2, 3, 4 
po złr. 5:50, "650, 7-50 
1 950. — Kuchnie na- 
ftowo - gazowe „Pri- 
mus złr. 7:50, „Opti- 
mus“ złr, 6, z knotami po złr. 1-80, 
220 i 3. — Mosiężne padle do kon- 
fitur, średnicy 24 cm. złr. 280. 27 cm. 
złr. 3:50, 31 cm, złr. 450. — Wkładki 
bezpieczeństwa do zamków z osa- 
dzeniem złr. 270. — Zamki werthei- 
mowskie wpuszczane złr. 1:80. Zamki 
francuskie wewnątrz z gałką złr. 4'—. 
Kłódki znakomite amerykańskie, fran- 
caskie, świątnickie systemu Werthei- 
ma na wszelkie ceny. — Łańcuchy 
k a s aa po 50, 
ct. 


| OLEAN A AOC LORDA 0-44 20 W 


ORParexT 


Daleko sięgająco poręki. 


Pierwszorzędne polecenia. 


Nyer ges wa Prosimy zażądać prób i prospektów. 


ko 


Najtaniej 


Mateje na meble, pordjery, firanki, 


dywany, chodniki i t. p- 
Meble stylowe do wszelkich pokoji, 


oraz własna pracownia tapicerska. 


Lwów 


L. 1194. 


KONKURS. 


Miasteczko Koziów w powiecie Brzeżańskim, liczące 7.000 
mieszkańców z przysiołkami, rozpisuje konkurs na opróźnioną po- 
sadę lekarza miejskiego z roczną płacą 1.000 koron i dodatkiem 
połowy dochodów z oględzin zwierząt na targi i rzeź przeznaczo* 
nych i wolną praktykę lekarską. 

Podania należy wnieść na ręce zarządu miasta do 15 go 
wiześnia 1905 

Panowie doktorowie wszech nauk lekarskich będą mieli pierw= 
szeństwo. 898 

Kozłów 17 sierpnia 1905, 


Komisarz rządowy: Gostyński. 


Bu kk Z a 
PRRŁENOSĆ 
uzyska się przez używanie 


Ma-Hilla 


(prawnie chronione, nieszkodliwe), pod gwarancją 
nieszkodliwe, jest niezawodnym, przez najpierwsze 
powagi wypródowanym, najgoręcej polecaaym ko- 
smetykiem cudownego działania na usunięcie fałd 
2, 4 i zmarszczek twarzy, oraz upiększenie nieładnych 
form i BET Galów Każda twarz, na której stosowano „Ma- -Hilla“, zyskuje 
już po upływie 3—4 dni wygląd odmłodzonej o całe lata. Cera nabiera mło- 
docianej świeżości, miękkości aksamitu, staje się różową i olśniewająco „białą. 
Piegi, zaskórniki, wągry, pilam wątioniane czerwoność nosa. wszelkie nieczy- 
stości skóry znikają zdumiewająco szybko, nie zostawiając żadnego zgoła śladu. 

„Ma-Hilła* kosztuje Kor. 385. Do każdej przesyłki „Ma-Hilla* dodaję 
1 sziuke „Má-Hilla mydła“ bezpłatnie. „Má Hilla-Birkon“ balsam, najiona 
środek przeciw łupieży i wypadaniu włosów, 1 flaszka Kor. 3—. Dokładny 
opis użycia załącza się. Dyskretną wysyłkę za poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości, lub za pobraniem otrzymać można przez europejski magazyn 


LEO LATEINER, Wiedeń I/62 Wolizeile 31. 


We Lwowie do nabycia u Jakóba Belsera, w aptece pod „Opatrznością 
Boską“, ul. Karola Ludwika. 3020 


ACC WE OM 


UP Nowy porost włosów. "SBE 


Nie istnieje więcej łysina ! 


nie istnieje lepszy 


Wedle zdania wielu lekerzy, 
środek na WAED jak LOVACRIN. 


To ogłoszenie jest dla Pań i Panów, którzy dotychczas innych środków 
bezskutecznie używali. Nie krytykuję wprawdzie innych środków, lecz mo- 
gę Śmiało zapewnić, iż najbardziej skutecznym jest LOVACRIN. Sporządza 
się go z sławnej recepty ; otrzymuję codziennie setki uznań. W kilku dniach 
po pierwszem natarciu zaczynają włosy porastać tak, iż wkrótce dostaje 
się gęsty i silny porost włosów. Prócz tego włosy, które wskutek „LOVA- 


CRINU* urosły, nie wypadają. 

w przeciągu ostatnich 6 miesięcy otrzymałem. Działalność LOVACRINU nie 

łych włosków, później włosy te rosną z tą samą siłą, jak u młodego zdro- 
„Lovacrin* używanym bywa przez wszystkie klasy towa- 

używały go z wielkim skutkiem. „Lovacrin* zapobiega wypa- 


cnia słabe brwi i rzęsy. 7002 
dużego flakonu „LŁovacrinu* wystarczającego na kilka miesięcy 
(eta x kor. 5—, — 3 flakony kor. 12—, — 6 ilakonów kor. 20—. 


Mógłbym zapełnić całe czasopismo samemi świadectwami, które 
pozostawia nic do życzenia. Z początku okazuje się maiy puszek z ma- 
wego człuwieka. 
rzystwa obojga płci. Wiele znanych osobistości naszego wieku 
daniu włosów i łupieży. Wcześnie osiwiałym włosom nadaje 
ich pierwotny, naturalny kolor, powoduje porost brody, wzma- 
Przesyłka za zaliczką, lub za poprzedniem nadesłaniem należytości przez 

europejski skład 


NI. Feith, Wien VI, 


Mariahilferstrasse SA 45, 
Także otrzymać można w wielu aptekach i droguerjach. 


WT LZNE CZ ZKU WTC EWY c. k. Rząd upraw. 


'E e n S | o n at dla uczniów szkół średnich i 


"ZE jakoteż dla prywaty- 
stów i eksternistów. 
Wojskowa szkola przygotowawcza 
do wszystkich egzaminów wojskowych 
Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
emer. c. i k. podpułkownika Karola Naskała Nahlika 886 
Lwów, ulica Piekarska I. 37. (Programy gratis i franko). 


O mamar mn mA 


mona m a kM o 


Z drukarai M. Schmitta i Sp. pod zarządem J, G. Piotrowskiego. 


| 


